Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Środa 24 Listopada 1915 r. 


. PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr., kwartalnie 3 Marki 


iniesięcznie I Marka. 
Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
Wychodzi codżiennie po południu. 


Prorocy i wróżbici. 


Minister angielski Bonar Law zwró- 
eit się w swej mowie, którą miał w izbie 
niższej, przeciwko zarzutowi, jakoby rząd 
nie powiedział krajowi prawdy o wyda- 
rzeniach wojennych, zuwalając #wing na 
prasę, która $szumnymi tytułami i przed- 
stawieniem spraw w różowem świetle, 
wzbudzała nadzieje, które się nie ziściły. 
Najiaskrawiej dotyczy to lądowania wojsk 
zjednoczonych w zatoce Suvli, Rząd wie 
dział, że atak ów, mimo częściow ych suk- 
eesów, w porównaniu z tem, coby można 
było osiągnąć, równał się wielkiej klęsce, 
Gazety jednak donosiły o tem, jakoby 
Anglja osiągnęła wielkie zwycięstwo. Rząd 
nie życzył sobie, żeby to wrażenie się 
rozpewszechniało, więe przygotował tro- 
skliwia ułożony opis wydarzeń i rozdał 
go gazetom, chcąc w ten sposób podać 


dokładny obraz tego, co rzeczywiście się 


stało. Skutek był taki, że rozpowszech- 
nione olbrzymie plakaty z napisem: .,800 
jardów zdobyliśmy na Gąllipolil* Taki był 
rezuliat usiłowań przedstawienią rzeczy 
we właściwem świetle, 

Chociaż Bonar Law nie nazwał ża. 
dnego pisma po imieniu, „Times“ obraziły 
się temi uwagami. Wszak „Times“ trzy- 
mały się ściśle komunikatów urzędowych. 
Nie uchodzi, powiadają „Times“, żeby mi. 
nistrowie ganili pismo za to, že jest za- 
nadto pesymistyczne, to znów wytykali 
mu, źe podaje dobre wiadomości, bo tak 
chcą czytelnicy. -Z ironją przypominają 
„Times“, że jeszcze 9 września, a więc na 
miesiąe przed wylądowaniem wojsk w za» 
toce Suvli, minister lord Rober$ Cecil, po- 
wiedział o ataku na Dardanele, iż jest 
przekonany, że wyprawa 4na Gallipoli jest 
początkiem wielkiego sukcesu. Takie wy» 
nurzenie zapewne więcej wpływa Ba 
publiczność, niż komentarze gazeciarskie, 
Nie bez słuszności jest ta ironiczna uwaga 
„Timesów*„ale co one mówią o wyprawie 
na Gallipoli, da się rozszerzyć na całą 
wojnę. Prawie wszyscy ministrowie i po- 
ltycy ententy na wyścigi prawili o bliz- 
kiem, niezawodnem zwycięstwie. Wpra- 
wdzię wyprawa argonautów na Hellespont 
najwięcej wymagała pocieszenia tłumów 
takiemi wróżbami. Także i deputowany 
Rock, mówiąc niedawno temu w izbie niż- 
szej o Dardanelach i odpowiadając na za- 
rzut ze strony rządu, wskazał Ēna wysoce 


optymistyczne wynurzenia członków rządu, 


dla wywołania korzystnego nastroju w 
kraju i wymienił przytem ówczesnego mi- 
nistra marynarki Churchilla, który w mo- 
wie swej w Dundee oświadezył, że An- 
glicy mają juź tylko parę mil „do osią: 
gnięcia pełnego zwycięstwa. Dziś trzeba 
sobie zadać pytanie, czy się cofnać dobro= 
wolnie z Gallipoli i przyznać przed świa: 
tem, że owe proroctwa były tylko Śmie- 
sznemi przechwałkami, czy czekać, jak też 
długo turcy będą cierpieć obecność mniej 
lub więcej kolorowych Judów ententy na 
Gallipoli. Rozprawia się na temat, dla- 
czego nie oriąguięto „wielkiego sukcesu" 
i oświadcza sig, wo | J 
pewne, gdyby się to i owo zrobiło inaczej. 

Z pouczających tych rozpraw wycią- 
gamy  wWiiosek,. że. nie można wierzyć 
wróżbom ministrów ententy © „wsleu pa- 
rowym*, o  niezwyciężonych jeżdźeach 
bengalskich, o wygłodzeniu Niemiec, o wy- 
kurzeniu floty niemieckiej z legowiska, lub 
o tem, że Anglja nie schowa miecza, póki 
celu swsgo nie osięgnie i t. p. | 

Już od 16 miesięsy słyszymy te pro- 
roctwa, ale nie wierzymy w nie. l 
stwa neutralne mie wierzą w nie; jedno 


że zwycięstwo byłoby 


I pań- 


Redaktor 


bez zastrzeżenia 


wprawdzie dało się na nie złapać,. inne 
Bą jednak mądrzejsze. 

Przyjdzie zapewne i dzień, w któ- 
rym obywatel angielski, francuski i włoski 
pozna, jak te dziś serkowie poznali, że na- 
dzieje ententy, to zamki na lodzie. W Angiji 
już dziś porównują obietnice z rzeczywi- 
stością. Gdy przyjdzie jeszcze więcej 
rozczarowań, wtenczas może się zastana= 
wią nad tem, eo można zyskać a co Stra- 
cić, jeżeli się wojnę prowadzi, opierając 
się tylko na proroctwach ministrów, 


TREOES 


Kronika polityczna, 


Zarząd cywilny w Su- 
waikach- 
KROLEWIEC, 21 listopada, Była gu. 
walska gubernja otrzymała własny zarząd 


cywilny. Na czele zarządu stoi nadradca 
prezydjalny von Heugwitz, Biedzibą jego są 
Suwałki. ; 


--. Zarząd cywilny wydaje- „Dziennik roz- 
porządzeń*, który jest drukowany w języ- 
kach: niemieckim, polskim ilitewskim, 


Przywóz zboża z Bałkanów, 


DREZNO, 21 listopada. 

Pierwszy transport zboża z Bał- 
kanów przybył wczoraj na granicę sas- 
ko-czeską. Przeładowują je w Aussig i 
wyślą drogą wodną do Niemiec. 

Teraz mają codzień przychodzić 
duże transporty zboża z Bałkanów, 
szczególnie kukurydza, owies i pszenica, 
a także śliwki suszone. 


Spotkanie się generała 
jezuitów Ledóchowskiego z 
księciem Biilowem. 
PARYŻ, 21 listopada. — Francuska 
prasa katolicka żywo komentuje spotkanie 
się w Bzwajcarji generała jezuitów e- 
dóchowskiego z księciem Biilowem. 


2, Rosji. A 

KOPENHAGA, 21 listopada. Podług 
wiadomości, otrzymanych z gub. stawropol- 
skiej, a powżórzonych przez „Nowoje Wre- 
mia”, sprzedaż wódki w Rosji zostanie cza- 
sowo wznowioną, z warunkiem jednak, że 
sa wódkę trzeba będzie płacić złotem. 

Marszałek szlachty gubernji kazańskiej 
uznał za poźądane, aby w następnym roku 
użyć jeńców przy pracach rolnych. 


Podmiesiemie cen na lokale 
i wyzysk uchodźców, 


STOCEHOLM, 21 listopada, — Jak 
piszą „Russkija  Wiedomosti*, z powodu 
napływu wielkiej ilości uchodźców do Ba- 
ratowa, Niżnego - Nowgorodu, Rostowa, 
Orła i Wjatki nadzwyczaj podrożały lo- 
kale. Nawet w sąsiednich wioskach pod- 
wyższają chłopi ceny ha mieszkania. 

Częstokroć gospodarze domów wy- 
rzucają dawnych lokatorów wprost na ulicę, 
aby od nowych lokatorów otrzymać wyż» 
szą cenę i w ten sposób poprzedni loka- 
torzy zamieniają się w uchodźców, Wobec 
zimy, pisma nawołują, aby władze jaknaj- 
spieszniej rozstrzygnęły tę palącą kwestję 
uchodźców, ponieważ same władze samo- 
rządne nie są w stanie podołać tej sprawie. 

"Gar w Odesiea 

KOPENHAGA, 22 listopada. 

Z Petersburga donoszą: Cesarz przy= 
był w sobotę z następcą tronu do Odesy. 


Był obecny na nabożeństwie w soborze, . 


zwiedził szpitale, dokonał przeglądu załóg 
na okrętach wojennych w porcie i zaraz 
odjechał. 


ORGAN NARODOWY, 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administracja—Przejszd M 8 2 
do T wiecz. w Niedziele s Święta AB. do Ba > 
przyjmuje interesantów w sprawach ra- 
dakeyjnych od 10 do 2. 
Rękopisów PEJA yok redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bez 


& dodatkom) Cena 6 Tome 


pietna. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczaine 30 fens 
nekrologja 40 f.; Ogłoszenie małe 4 i. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 f, 


Prezes ministrów Goremykin i mini: 
ster spraw zewnętrznych Sazonow, udali 


się do cesarza do głównej kwatery (Wat.). 


Z rosyjskiej rady wojennej. 

BUDAPESZT, 22 listopada. 

Z Bukaresztu donoszą: Mtosownie do 
Petersburskich telegramów po powrocie ce- 
Sarza z frontu odbyła się narada wojenna, 
na której Sazonow i Charitonow  przema- 
wiali za wysłaniem przeciwko Bułgarji 
400,000 armji, 

Rada wojenna zadecydowała nie pod- 
pisywać takiego przedsięwzięcia dopóki nie 


jest zapewniona bezpieczna droga, ponieważ 


w obecnych warunkach armja ekspedycyj- 
na narażoną by była na niebegpieczeństwa, 


Rowa misja Kuropatkina. 


PARYŻ, 22 listopada. 

„Matin“ dowiaduje się, że generał 
Kuropatkin został mianowany  główno- 
dowodzącym rosyjskich sił bojowych 
przeciw Bułgarji. 


Pewołanie rekruta w Rosji 
© "zm reku [S88, BR 


STOKHOLM, 22 listopada. 

Stosownie do informacji 
Wiedomosti* 
nik 1918. 


Pobór do wojska rosyjskiea 
go w Fimlanaiji. 


SZTOKHOLM, 21 listopada. 

Jak donoszą ze źródła wiarogod- 
nego, podpisał car tajne rozporządzenie 
o przymusowej rekrutacji wszystkich 
zdolnych do noszenia broni, począwszy 
od 18 roku życia. 

Oczekują w najbliższym czasie wy- 
konania tego rozporządzenia. | 
Przed nowem ugrupowaniem 
południowych armji rosyj- 

skich. 


BUKARESZT, 22 listopada. (WAT.)— 
Oficjalny organ rumuński „Indósedance 
Roumaine* dowiaduje się, że pod Odesą 
stoi wprawdzie w pogotowiu wojennem 
większa armja rosyjska, ale co do jej 
ostatecznago przeznaczenia oraz zadania, 
panuje w militarnych kołach bałkańskich 
niepewność, ;ł Z ostatnich przygotowań 
zdaja się jednak wynikać, że naczelne do- 
wództwo rosyjskie zamierza armję tęścią- 
gnąć z powrotem na wołyński teren walki, 
nie zaś wysłać ją na pomoce Serbji W 
związku z tem pozostawałby plan nowego 
ugrupowania wszystkich południowych 
armji rosyjskich, o jakiem poczynają mó- 
wić obecnie w dobrze poinformowanych 
sferach, 


Straia Mionastyru. 


LONDYN, 21 listop. — Według wia- 
domości „Daily News“ z Medjolanu, donosi 


„Birżewych 
powołany zostanie teraz rocz- 


-Magrini do „Secolo*, że zwiedził w środę 


Monastyr, główną kwaterę garstki wale» 
cznej, która broniła Babuny, Uważa on 
stratę Monastyru za nieuniknioną, ponie- 
waż Berbowie są tam w mniejszości i nos- 
ność ieh dział jest bardzo mała. Mieli 
tylko 6 starych dział 7-centymetrowych, 
które z tradem wciągnęli na skaliste góry 
Babuny. Ale zabrakło im nagle amunicji. 
Wojske uważa Wasicza za bohatera. Tenże 
oświadczył korńspondentowi: Mamy na- 
dzieję, że będziemy się trzymać jeszcze 
kilka dni, ale Monastyr można uważać za 
stracony, Magrini sądzi, że walki w mie- 
ście nie będzie, ale może być bitwa przed 

miastem. jk oo 

Z Grecji. 

LONDYN, 22 listopada. (WAT.) 

Biuro Reatera donosi z Aten: Okre- 


ty wojenne koalicji rozciągnęły najściślej» 
szą kontrolę nad okrętami greckimi na 
morzach Sródziemnem i Egejskiem. 

Każdy przepiywający statek musi się 
poddać szczegółowej rewizji. 

„Times* donosi, że greccy właścicie. 
le okrętów wydali rozporządzenie swoim 
kapitanom, przebywającym w portach, aby 
nie wyruszali w drogę. Oczekują oni wska- 
zówek ze strony rządu, chcąc uniknąć nie- 
bezpieczeństwa, aby okręty ich nie zosta- 
ły zaskoczone przez wojnę w chwili, gdy 
będą znajdowały się na pełnem morzu. 
Wojska greckie przy Salos= 

mikacina 

SOFJA. 22 listopada. 

Z Salonik donoszą, że Grecja koncene 
truje tam silną armję, 
Stary król s-rbsxi wal zy 

w rowach strzeleckich, 

BERLIN, 22 listopada. (WAT). 

„Matin* dowiaduje się z Salonik, że 
sekretarz poselstwa rosyjskiego w Serbji, 
Jakonczew, przybywszy z Mitrowicy po- 
przez Albanię. dał o Serbji garść szczegó”. 
łów następujących: 


„Należy przypuszczać, że personel 


poselstwa rosyjskiego wpadnie w ręce bul- 


garów, gdyż jest rzeczą niemożliwą, aby 
serbowie zdołali się oprzeć nacierającym 
wojskom, Waleczność serbów jest wielka, 
ale wielka jest też ich nędza. W Mitro- 
wicy niema już ani kawałka chleba, a lud- 
ność żyje tylko fasolą. Zaprowiantowanie 
przybywa z wielkiem opóźnieniem i ogra- 
nicza się do trzech zaledwie miechów ma- 
ki, sprowadzonej poprzez Albanię. 

Stary król serbski walczy w rowach 
strzeleckich w mundurze zwykłego żołnie- 
rza i szuka wprost śmierci. „Gdy zosta- 
nę zabity — woła — możecie uciekać albo 
poddać sięl* Zdaniem posła, odzyskanie 
starej Serbji jest już niemożliwe, 

48 byłych serbskich ministrów 
w mieweli buigarskiej. 
SOFJA, 22 listopada. (WAT.). 
Według sprawozdania, zamieszczone- 

go w gazecie sofijskiej „Utro“, znajduje się 

obecnie w wojennej fniewoli bułgarskiej 
ogółem 13 byłych serbskich ministrów. 

Wśród tych jeńców znajduje się dawniej- 

szy prezes gabinetu serbskiego Władan 

Georgiewicz. 

Serbja w posiadaniu szerzy” 

EMRIEBZERYCHa 

BERLIN, 22 listopada, 

Wasystkie poranne dzienniki piszą, že 
z chwilą zupełnego objęcia w posiadanie 
przez Sprzymierzcnych Starego królestwa 
Serbji, oczekiwane jest wprowadzenie dla 
całego zajętego królestwa serbskiego nazwy 
„Nowa Serbja*. 


zwycięstwo bułgarów nad 
fmamcuz aula 

SOFJA, 22 listopada. 

Stosownie do 'ministerjalnego og- 
wiadczenia bułgarski zarząd pracuje w 
zajętych prowincjach zupełnie zadawal- 
niająco. Ą 

Tymczasem nie ma żadnych oznak, 
wskazujących na to, aby Rumunia i Gre- 
cja zaniechały dotychczasowej neutral- 
ności. Organ rządowy „Narodni Prawa* 
pisze z powodu zwycięstwa nad fran- 
cuzami przy Karassie: 

Bułgarja swojemi bagnetami starła 
rzuconą na nią w 1913 roku potwarz. 
Karasso pozostanie wieczną hańbą dla 
leskomyślnych francuzów. Karasso bẹ- 
dzie wieczną chwałą Bułgarji. 

Daje się dostrzedz w prasie buł 
garskiej pewien ruch w kierunku po- 
łączenia wszystkich bułgarskich elemen- 
tów. 


= A GAZETA BÓDZKA. 
Bułgarski minister finan- Obwieszczenie, 


sów w Berlinie. 
-8ERLIN, 22 listopada. 


i minister finansów Ton- 

grex doprowadził swoje pertraktacje w 

do pomyślnego końca.. Doszło 

nim i rządem niemieckim do 

pezozumienia i niemieckie banki, na 

azele których stoi Towarzystwo dyskon- 

towe, udzielają rządowi bułgarskiemu 

ma koszty prowadzenia wojny zaliczkę, 

*itóra później "=mieniona zostanie na 
gażyczkę. 

Minister Tonczew prawdopodobnie 
dzisiaj opuści Berlin, aby powrócić do 
sjczyzny, pojedzie jednak jeszcze przed- 
tem przez Kolonję do Belgji, aby od- 
wiedzić Antwerpję i Ostende. ; 

Z odwiedzin swoich w Rarlinie Ton- 
szew jest bardzo zadowolony. | 


Szwedzka rodzina królew= 
ska obdarza rannych. 


STOKHOŁM, 20 listopada, 

"Następem i następczyni tronu szwedz- 
Miego a także księżniczka Ingeborg przybyli 
laisia] do Hallsberg, aby Spotkać pociągi 
przejeżdżające tędy z aiężko rasnemi rosja- 
nami, niemcami i austrja kami, 


Przeszli oni przeż wszystkie wagony, 


obiarzając rannych podaruskami. Pociąg do 
Niemiec wiózł 209 rannych. ` 


Troska o jeńców wojennych. 
- SZTOKHOLM, 22 listopada. ` 
- W sobotę posłowie przedstawili 
królowi niemieckich i austrjacko-wę- 
gierskich delegatów Czerwonego Krzy- 


ża. Rosyjski wysłannik był oczekiwany 
wczoraj. | 


Rozpoczęte dzisiaj narady będą. 


prawdopodobnie trwały cały tydzień. 
Dotyczą one w pierwszym rzędzie tro- 
„ski o jeńców wojennych. Wszelkie e- 
wentualne postanowienia będą miały 
charakter poufny. ` | 


Rozmowy iskrowea. 


CHRYSTJANIA, 21 listopada. 

Inżynier norweski Frost, dyrektor 
stacji iskrowej Stavanger, wynałazł no- 
wy aparat dla telefonowania bez drutu. 
Frost wszedł w spółkę z towarzystwem 
Marconiego i uzyskał patent. 

Celem aparatu jest, przy zastoso- 
waniu małego. mikrofonu, telefonowanie 
bez połączenia drutem i bez względu 
na odległość. Na stacji angielskiej Mar- 
ceniego robią się teraz dalsze doświad- 
czenia, ażeby osiągnąć zupełną pewność 
tego połączenia telefonicznego. Teore- 
tycznie to zagadnienie jste rozwiązane. 


-alatan ROSIN. 


Wrażenia z odczytu Leo Belmonta, 
wygłoszonego w Sali Koncertowej 
dn. 28 list. 1915, 


Znakomity stylista, pisarz głębokiego 
łalentu, nieustraszony szermierz „Wolnego 
Słowa”, pozostający da niedawna wiwiecz- 
aym asiagoniemie s władzami rosyjskiemi, 
świetny satyryk-myśliciej, ostatnio redaktor 
„Muchy satyrycznej”, p Leo Belmont, 
ampewiedział odczyt swój p. & „Szatan Ro- 
syjski", 

Jak było zgóry do przewidzenia, inte- 
figencja łódzka formalnie rozchwytała bilety 


ma odozyt i zapełniła salę koncertową w dnia. 


wczorajszym dosłownie po brzegi, 

Obiecujący tytuł afisza wzbudzał na dai 
kiłka przed odezytem liczaą komentarze i 
domyślniki, podniecał Ciekawość, rozpalał 
wyobraźnię, 

Spodziewano się, że świetny ironista, 
Belmont, w swem. skrzącem, doweipnie sub- 
felnem słowie odmaluje duszę biurokracji roe 
myjskiej, która jako szatan wyciska najlepsze 
Boki narodu i rozpościera mad nim czarne 
gkrzydlinka reakcji, 


Przypaszczano, Że zagrzmi z mównicy | 


słowo potępienia i klątwy, że ciemna wizja 
Bzatąną rosyjskiego, ciążącego nieubłaganie 
had życiem wielomiljonowego narodu przy- 
śłoczy andytorjum swą ołbrzymią wymową, 
My zaś, znający Belmcnta, jako wiel- 
ġiego paradoksistą i myśliciela, wiadzieliśmy, 
śe potrafi on głębią ozującego serua wejść 
w odtwarzaną sferą i da impresję, jedyną w 
,w swoim rodzaju, ciekawą przez wysoce ine 
dywidualne ujęcie omawianego przedmiotu i 
oryginalność rozstuwanego poglądu;. że por- 
„Wie audziorjum wyjątkowem krasomówstwem, 
pięknem stylu i cfiarnością szeroke kreślo- 
Bego ila prelekcji, 
izessuwališsmy, Że pisać będziemy 
smuszeni suporlażywami, bo jakże inaczej pi- 
sać można o niestrudzonym pisarzu i publi- 


fsyŚeie; co po dwudziestu pięciu latach cięża 


Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 
zameldowane zapasy koprówiny, mosiądzu, bronzu, 
niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowii, blachy cyn- 
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
w inicjscach zbiorowych oddane. j l 

- Mieszkający przy ulicach: : 
Zgierskiej, od Ne- 2 aż do szpitala (lewa strona). 
Szpitalnej, Jana, Hauslera,  Karzimierza, Golca, 
Teppera, Jasnej, Sznera, Profesorskiej, Wąztkiej, 
Cereckiego, Ekierta, Hipoitecznej, Łąkowej, Polnej, 
Złotej, Dembowej, Srebrnej, (Na przedmieściu Ra- 
dogoszcz), = 
Fiszera, Polnej, Grilnberga, Bicha, Golca, Engla, 
Fajfra, Borysia, Głuchej, Rajtera, Zimmera, Nowa- 
ka, Kalbacha, przy Kalbacha, Aleksandrowskiej pra- 
wa strona od ur. 1 aż do granicy miejskiej. 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zarmeldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koiły do gotowania i zaprawiania, patelnie, formy 
do pięczenia, miski, kotły do prania, wanny do ką- 
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i: 
wszelkie inne przedmioty, o ile możności wolne od 
żelaza, w czasie od poniedziałku d. 22 listopada aż 
do czwartku dnia 25-gọ listopada od godziny. 8-ej 


„i pół godziny ranna aż do 3-ej godziny popołu- 


dniu w śpichlerza przy ul. Rajtera M 3 zło- 
żyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od- 
montować. 

Za polski funt płaci się natychmiast przy od- 
daniu, po sprawdzeniu wagł za pokwitowaniem, na- 


„stępujące ceny: 


zakoprowinę — — — — — — 85 ko 
R moskdz — — — — — m 25 ka 
„ bronz — — — — = — — 32 5 
„ aluminium — — — — = — 55, 
„ nikel — — — — — — — 98 > 
» autymon — — — — — — w » 
cynę — — — — m m m M 
DOE oSA ©. 
„ ołów — — — — — — D; 
„ blachę cynkową — — — — 7 ,» 
> biały metal — — — — — 22., 
„ nowe srebro — — — — — 32 p 
Po tymże czasie jeszcze znalezione przedmio- 


ty metalowe zosłaną 
a właściciele ich karą pieniężną w wysokości 3000 
marek, a wrazie niemożności. zapłacenia za każde 
10 marek jednym dniem aresztu, ukarani. 
_ Łódź, dnia 13 listopada 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen: 


Obwieszczenie. 


Prywatna komunikacja pocztowa w obrębie 
Królestwa została przy urzędzie pocztowym w To- 
maszowie (powiat brzeziński) od dnia Li-go Histo- 
pada wznowiona, | l i 

Łódź, dnia 23 listopada 1915 r. . 

Cesarsko Niem'ecki Prezydent Policji 

: v. Oppem | 


Obwie i 
" UDWISSZCZENIE. . 

Obydwie miejseowości, Aniółów i Krogulec, 
które dotychczas należały do powiatu łęczyckiego, 
z dniem 1 grudnia r. b. wyłączają się z powiatu ię- 
czyckiego i od wyżej wymienionego dnia zostaną 
przydzielone do gminy Nakielnica, jako część skła- 
dowa powiatu łódzkiego. 

ódź, dnia 23 listopada 1915 r. - - 

. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 


Wzywam zatem do ujęcia Kaczmarka i 


“schwytanie poszukiwanego, lib za wska- 
"zanie śladów prowadzących do schwytania 
tegoż. 


bezwzględnie skonfiskowane . 


"Na jutro spodziewana pogoda zmienna. 


Leci ście x drzewa (Rok 1863). 


Obwieszczenie 


Starsi nauczyciele szkół miejskich niniej- 
szym proszeni są 0 odebranie w ciągu 3-ch dni znaj- 
dujących się na składzie w deputacji szkolnej nu- 
merów „Gazety Rozporządzeń” szkolnych. e 

Łódź, dnia 23 listopada 1915 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policjł. 
y. Oppen. 


List gończy: 
500 marek nagrody. 


Przeciwko niżej opisanemu Adamowi 
Kaczmarkowi z Albertowa pow. łódzkiego, 
katolikowi, jest za zamordowanie gospo- 
darza Marcina Falienberga w nocy na 28 
maja 1915 r. pod Kwiatkowicami w po- 
wiecie łaskim, areszt śleczy, zarządzony. 
Kaczmarek z tutejszego więzienia uciekł. 


doniesienia o ujęciu tegoż niżej podpisa- 
nej prokuratorji do akt J. 205/15, 
| Rysopis: 
wieku lat 34, 1,75 metra wysokości, włosy 
ciemno blond, oczy szare, nos krótki, ma- 
łe usta, uszkodzone zęby, zarost, szcze- 
gólne oznaki: nad prawem okiem blizna 
od uderzenia, na dolnej części lewej ręki 
znak „wiara, nadzieja, miłość”, wyłatuo- 
wane. : z | 
Łódź, dnia 20 listopada 1915 f. 
Pierwszy Prokurator. 


Powyższą nagrodę wyznaczam za 


Łódź, dnia 20 fistopada 1915 1. 
- Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


- Obwieszczenie. 


Przypominam, że l-go grudnia upływa ter- 

min dla zapłaty zaległego podatku stemplowego. 
Poczynając od środy, 24 listopada 1915 roku 
można będzie tutaj w Łodzi wpłacać podatki stem- 
plowe nietylko w kasie Sądu Okręgowego lecz tak- 
że w urzędzie hypotecznym, przy td. Średniej nr. 
19, a w Pabianicach i Zgierzu w kancelarjach tam- 
tejszych sądów pokoju. | 
Sędzia nadzorczy 

E oaza Sądu Okręgowego. 

wick, za 


- Kalendarzyk. 
DZIŚ: Klemensa. 
JUTRO: Jana od Krz, 


Wschód słońca 6 godz. 7 m. 17. 
Zachód  „ 0» »- 11. 


Dziś o g. I po połud, Stan barometru 747 


TEATR POLSKI. Jutro o „godz: 7 wiecz. 


Świeżość młodzieńczą i niezwykły polot po- 
rywającego mówcy. 

Z tem większam zaciekawieniem czeka- 
liśmy odczyta, ile że prelegent skutkiem ue 
trudnionych warunków doby ostatnio od dwu 
lat nie mówił ex cathedra w Łodzi, 

* 


Szerokim rzeszom. słuchaczów, żądnych - 


li tylko sensacji i łatwych sztuczek efekociar= 
sko narzacyjnych odczyt wczorajszy sprawił 
pewne rozczarowanie, 

Lecz był prawdziwem wytchnieniem dla 
ducha słuchacza uważnego i subtelnego, prze- 
męczonego jałową szarzyzną codzienności 
współczesnej, i 

Był bowiem odczyt Leo Belmonta zaw 
kreśloDy ną miarę szerszą, traktował o rze- 
ozach nierównie głębszych i na podłożu do« 
ciekań filozoficznych genjałnego posty ro- 
syjskiego, Leonidasa Andrejewa, dał sylwe- 
tę Szatana Rosji, tak różnego od pojęcia sa- 
tanizmu innych narodów, odbijającego się 
przedewszystkiem w dziełach natchnienia i 
lotu fantazji. ; 

Belmont mówił wczoraj o jednym 3 naj- 
głębszych dramatów duszy rosyjskiej, wys 
stawionym przed kilku laty jaa scenfe ar- 
tystysznego teairu Dtanisławskiego w Mo- 
skwie, a zdjątym wkrótce po premjerze z afi- 
SZA na Żądanie akalturalnego klerykalizmu 
prawosławnego, — 

` O „Anathemie”. .. 

Po szczegółowem streszezenii dramatu 
(z przytoczeniem całych ustępów w wysoce 
artystycznym przekładzie polskim), prelegent 
wysnuł idee przewodnie dzieła, połączył 


s komenterzem filizoficznym, przepuszezonym 


przez pryzmat wybitnej indywidnalności i 


skreślił przedziwną psychologję narodn ro- ` 
Byjskiego, przeciwstawiając ją niejako psy- 
ehologji innych narodów, ujętej na tle poj- 
mowania postaci szatana bądź w wersji pras 


udowej, naiwnej, bądź w oświetleniu naj- 
większych twóreów świata, | 
»O Lilith! bogini grzechu, 
Pomocną podajńi dło ń — 
Zakląć cheę siły. podziemną 
I wsruszyć piekielną toń! 


pracy, ofiarnej i emndnej, zachował 


Szatan z Poesji Narodów, Zły (łenjusz, włó- 


"postać Szatana i uciekającej się w bszgra- 


Niech starych ludów funtazji 

Wyjawi posępna mgła — 
- Wałczące z duchami dobrą 

Le$gjony demonów zła!” 


. L przed oczyma słuchacza przeszedł 


czący się -chmurnie po bezdrożach wszech» 
świata, rzucający cień olbrzymi na. karty 
ksiąg. Poezji. i i 

„A więc- usłyszeliśmy definicję duszy 
Żydowskiej, wysuwającej w obłędnym lęku 


nicznej pokorze, stępiałej w pochodzie wie- 
ków bigoterji, pod skrzydła mśsiwego Jach- 
we, przyjmującej wszelkie ciosy z rezygna: 
eja, budującej się niewołniczo podniesieniem 
parszywego nędzarza, Hioba, AE 
f ywotna, lekkomyśłna, unosząca się 
majakami piękna natura polska pojmuje Sza- 
tana dwojako: WE REKE 
© — na nizinach przypowieści ludo- 
"wej figlami kusych djabełków, uciesze 
mych i nieszkodliwych, 

|. — na wyżynach poezji, polecająca 
się wzniośle opiece Krzyża. , 

| = (Krasiński) 

Lskka natura galska broni się od wizji 
szatana mądrą drwiną Voltaira i gardaniczną 
przenośną encyklopedystów Wisku Oświe- 


cenia, zaś na tutniach dąży do sharmonizo- | 
wania piekła i nieba: gdzieś na granicach |. 


wszechbytu („Koniec Szatana” Wiktora Hu- 
go), zresztą twierdzi bsztroskliwie, że esta- 
tecznie... „niebo nie jest zbyt wysokie, ani 
piekło zbyt głębokie i posyła samego djabła... 
do djabla. : : 


Broni natomiast Szatana pozytywna, 


«pracowita i świętoszkowata Auglja (1) i roni 
"wraz z M:ltonem („Raj utracony”)łzę nad sue 
-rowym i ciężkim losem Lucyfera, burzy Bię 


wraz s Byronem (w „Kainie*) przeciw abyt 
surowemu wyrokowi na szatana. 
potem, tonge w bagnie purytanigma migsz= 


„szańskiego, patępić miała... tegoż Byrona, 


- Twarda, nieubłegana i zarazem přaco- 


„wita nalura niemiecką zwycięża bolesny, 


odwieczny sceptycyzm Szatana przez bez- 


t'graniczny optymizm rasy germańskiej, choć. 


Ni. 812. 


OO a O OO o 


- WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza* ob 
warte codziennie od g. 5—8, w niedziełetświę- 
ta od g. 10—ł. 7 

1. bibloteka nl. Piotrkowska 103. 
II. bibleteka nl Targowa 59. 


- WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświe» 
ty otwarte są w środę od godz. 4—8 w neis 
dzielę i święta od 10-ej—1-ej. 


Monika mieistowa | saseda. 


Z polskiegó Towarzystwa badañ 
= R nad dziećmi 
"W Łodzi istnieje od roku 1911 polskie 

Towarzystwo badań nad dziećmi, które na 
niewdzięcznym bruku łódzkim spełniało jes 
daak swe kulturalne zadanie, urządzając ode 
czyty, zgromadzenia i wykłady, dająe może 
ność swym członkom korzystania z zasobnej 
bibljoteki i utrzymując stały stosunek s pos 
krewnymi Towarzystwami. 
~ -Praca naukowa w Łodzi była - zawsze 
zadaniem bardzo miewdzięcznem pod rzą“ 
dami rosyjskiemi, które wszędziej węszyły, 
politykę i wszelkimi siłami rozwój insty« 
tucji knlturalnych powstrzymywać usiłowały, 
Obecnie, gdy ilość szkół w Kodzi tak bar- 
dzo wzrosła, gdy wzmogły się zastępy pes 
dagogów i zasiliły ludźmi młodymi, na has 
sła naukowe czułymi, Towarzystwo badań 
nad dziećmi postanowiło wznowić awe czyn= 
ności i żywi nadzieję, że pod jego ustanda- 
rami zgromadzą się wszyscy nauczyciele, wy” 
chowawsy i uczeni, którym dobro i rozw 
pedologji ojczystej leży na sercu, s 
W tym celu zarząd Towarzystwa pros 
si wszystkich znajdujących się w Łodzi człone 
ków T-wa, tudzież. wszystkie osoby, która 
pragnęłyby przystąpić do T-wa o zgłaszanie 
osobiste lub listowne swych adresów na Tęe 
ce presgsa Towarzystwa, d-ra A. Mikulskies 
go (Piotrkowska 97), w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 6 do 7 wiecz., skarbnieski. 
p. prof. Jadwigi Zawadzkiej (Długa 37), 
lub członka zarządu p. d-rowej Prechnero- 
wej (Zawadzka 19). | ; KE: 
Z wydziału gospodarczega, 
(h) Jak się dowiadujemy z wydzis» 
łu gospodarczego obwieszczenie o dosta» 
wie platyny dotyczy tylko platyny już wy- 
robionej i sztuk z platyny. FE 
- Rzeczy zaś, pokryte tylko platyną, 
jak lichtarze i t. p; nie podlegają temu 
oebwieszczeniun. © = Pe SAANEEN 

z O Zmalezłone pieniądze. 
"Na skutek wzmianki w wczorajszej 

gazecie, że A. Zamarzewskiej skradziono 
pieniądze i dokumenty osobiste, zgłosiła 
się do naszej Redakcji p. M. K zawiadamia» 
jąc, że znalazła na Zarzewiu torebkęgz pie- 
niędzmi i dokumentami, Poszkodowana 
proszona jest o zgłoszenie się do Gazety 
Łódzkiej po szczegóły, i dla przedstawienia 
dowodów tożsamości, -- ej 


wił, przeniósł w sferę obcą. 


syntetysuje w dalszych etapach poboža 
ność Lutra ze šmiałošoią swojej filozofji 
natury. 

. Jednocześnie toleruje mitosierne marzy« 
cisłstwo buddejskie Schopnchauera i watu- 
chuja się w zuchwałe nauki Antychrysta" 
Nietzschego (1). l | : 

Na tle tych różnych pojmowań wizji 
Szatana śród narodów dochodzi prelegent do 
definicji duszy rosyjskiej. - 

* 


„Anathema” Andrejewa, to Zły Duch 
specyficznie rosyjski, to Szatan tak zw. 
„Russkoj jnteligientszcziny*, s 

Ten Aryman rosyjski, walczący z tae 
kimże Ormuzdem na wyżynach poznawala 
ności, na granicy dobra i zła, schodzi ną 
ziemię w sferę nędzarzy, wegetujących w 
brudzie i biedzię rosyjskiego przedmieścia i 
przynosi umierającemu żydowi wieść o gchge_ 
dzie d-ch miljonów rabl R 
|, Kolosalny majątek spłynął nieoczekiwae 
nie na rodzinę nędzarzy, wykolejł ją, ożye 


_W tem środowisku kręci się woiąń 
Anathema, "pod wpływem którego stary 
Spadzobisrea decyduje się rozdać swój ma. 


„Jatek biednym i łaknącym, i zwołuje do swe« 


go pałacu Wschód i Zachód, Półnog i Poa 


- Fadnie. 


Tu zauważamy wysysa charakterystycze 
ny rys Nzataną rosyjskiego: Walczy on za 
pomocą Miłosierdzia, którę naturalnie 


| bankrutuje w obrazach końcowych dramatu 
| i doprowadza do ukamienowania starego $y- 


da przez zbuntowany tłum łaknących, 
„ W epilogu Szatan rosyjski zachowuja 
się zgoła nieoczekiwanie: swą kampanja dos 


„broci prowadzi do końca i raicając przo« 


„leństwo wysokim niebiosom, idzie na grób 


„akamisnowanego, 
ehoóby |. 


„Opłakiwać zgon jego będzie dopóty, až 


-nie  wapieci wojny na mogile i, stojąc na 
_„niebotycznym wale trupów, rzuci płomienną 
klątwą światu. | 


W genjalnej sylwacie, wyrzeźbionej dłoa. 


nią geniusza rosyjskiego, ukazał nam preles 


gent caly amalgamat sprzeczności, składają - 


Nr. 312, 


Hęgiel dia dzietnić zapemogowych. 
- (hy "Wszystkie dzielnice zapomogo» 
we otrzymały z magistratu węgiel dla opa- 
lania swych lokali, =  - | : 
j -, Sprzednż węgla, 
(a) Zarząd gminy żydowskiej po- 
stanowił utworzyć szereg miejsc sprze- 
daży węgla: dla ludności żydowskiej. 
Tymczasem węgiel wydawany będzie na 
placach przy ulicy Nowomiejskiej nr. 19 
'oraz Średniej nr. 33. 
„Karty węglowe sprzedawane będą 
przy ulicy Nowomiejskiej nr. 21 u Frenk- 


ta, Nowomiejskiej nr. 24 u Werdigera i 


u Ch. Witelsona. 
: o Sprzedaż nafty. 
(a) Delegacja zaprowiantowania 
miasta otrzymała transport nafty, która 
oddaną: będzie dla sprzedawania lud- 
ności. do sklepów. Naftę otrzyma około 
70 sklepikarzy, których nazwiska zosta- 
ną ogłoszone w pismach.. 
„W tych dniach Delegacja otrzyma 
znów nowe transporty nafty. 
E Bezprotemtowe pożyczki, 
=o (ao) Kasa bezprocentowych poży- 
czek przy Delegacji niesienia pomocy 
biednym w poniedziałek ubiegły wydała 
Z 824 osobom w wysokości 2905 
i. | k - 
Że Stow, Fabrykamtów, 
> (b) Na ostatnim posiedzeniu Żarzą- 
du Stowarzyszenia fabrykantów postano- 
wiono utworzyć przy Stow. klub dla człon- 
ków, oraz czytelnię. l 
.. Pomoc lekarska dla uczmi. 
(a) Magistrat m. Łodzi postanowił 
oddać zarząd nad pomocą lekarską dla 
nezni szkół miejskich początkowych leka- 
rzowi powiatowemu d-rowi Hiłbnerowi. 
. Z fabryki Poznańskiego. - 
„(a) Tania kuchnia dla robotników 
przy fabryce Tow, ake. I. K. Poznań= 
skiego przy ul. Ogrodowej 18, wydająca 
po otwarciu 1000 obiadów, obecnie roz» 
szerzyła swą działalność i wydaje dziennie 
zgórą 2400 obiadów. | | 
Obiad bez chleba kosztuje 2 kop. 
Z fabryki Grohmama, 
(a) Zarząd Tow. akc. fabryki Groh- 
mana wydaje dzieciom, uczęszczającym 
do szkoły fabrycznej bezpłatne obiady. 
Kuchnia dła dzieci, urządzona w tkalni, 
wydaje codziennie 220 obiadów. 
Pozatem zarząd fabryki postanowił 


"Nowomiejskiej nr. 28 


zaopatrzyć w ciepłą odzież dzieci, uczę”, 


szczające do szkoły fabrycznej. 
e, i Nowa kuchnia fabryczna. 
- (a) Staraniem p. Sztajna, proku- 
renta fabryki AHarta, Rousseau i $-ki, pos 
wstała nowa kuchnia fabryczna dla ro- 
botników tejże firmy, otwarta przy ulicy 
Kątnei pod Nr. 21. Poreją obiadu kosztuje 
w tej kuchni 5 kopiejek, 


cy sig na wielce skomplikowaną całość, ja- 
ką jest dnsza rosyjska, 

Dusza Anathemy rozrywa łańcuehy i 
daje się na nowo okuwać, buntuje się i pae 
da jednocześnie na kolana w niewolniczej 
pokorze, najgoręcej chce wierzyć i najmoc= 
niej przeczy, wszystkich obdarza—nikogo 
nie nasyca, kocha cierpiącą ludzkość i ucie- 
ka od jej cierpień na pustynię samotnej my- 
sli (Tołstoj), wszystko widzi jasno i daje 
się ślepcom prowadz'ó, chce Światu przewo- 
dzić i daje sig powodewać niegodziweom 
(rząd), jest silna w słowie (!)—słaba w czy- 
nie, wiecznie rozdwojona—nie chce życia ni 
Śmierci, żąda uporczywie zimnej prawdy i 
tonie w gorących modłach, i 

Dusza Anathomy, ta klątwa, zawieszoe 
na nad głową narodu rosyjskiego, jest poes 
tycsnie najpiękniejsza i najbardziej „poucza. 
jąca w momencie, gdy wygraża pięścią nie- 
bu, a równocześnie płacze na grobie wele- 
lonej miłości. A 4: 

Jest to, jak słusznie zaznaczył prele= 
gent, nejsilniejsze miejsce dramatu i... zara- 
zem  najdobitniejszym momentem odczytu 
wczorajszego, rzekłbym nawet jego wciele= 
niem i najsubtelniejszem określeniem poże- 
ran j zwątpieniem, odradzającej się phenikBo- 
wo z własnych popiołów. duszy rosyjskiej, 


* 


Odezyt Belmonta, jak już wspomniałem 
na wstępie, był wysoce indywidualną im- 
„presją, a przeto niemożliwy prawie jest do 
Streszezenia, gdyż myśl prelegenta, w licze 
nych;dociekaniach zbaczająca niekiedy z po- 
wziętej pierwotnie linji, uchyla się i nie das 
je-dążyć w Ślad za sobą. f 
*. Ogezyty Belmonta należy słyszeć, aby 
je zrozurmieć i odczuć, OSAA | 
5 „Szatan rosyjski" wypowiedziany był 
a właściwym Leo Belmontowi temperameń- 
tem 


- Andrzej Nullus. 


| 


8 TO ATE W EC O EE AC ET EEE TOALETY 
O CE YO EE OE WE EE A EAC YO OZ TAE OE OZON 
SORTOWANE 3 


-Ruchnia chrześciiańskie, 
z {a) Komisja międzyzwiązkowa trzech 
towarzyszeń robotniczych chrześcijań-- 


skich otwiera XI tanią kuchnię w Za- 
rzewie. | | 
„Kotly i urządzenia kuchenne ku- 


chnia nabywa od dawniejszej kuchni 
parafjalnej. 
Z kuchen robotniczych: 
5 (a) Tanie kuchnie robotnicze przy 
związkach zawodowych wydają dziennie 
do 10 tys. obiadów. i 
„Około. 5 tys. robotników nie otrzy- 
muje codziennie obiadów z tanich ku- 
chen z braku porcji, a zwłaszcza chleba. 
Do składnicy kuchen zarząd sprowadził 
około 1600 pudów kapusty, oraz znacze 
ne ilości ziemiopłodów z Łęczyckiego: 
marchwi, buraków, pietruszki i brukwi, 
zakupionej hurtem po 4 rb. za korzec. 
Po kartofle i inne artykuły wyje- 
chali w okolice Kutna delegaci central- 
nego zarządu kuchen, pp. Skowron i 
Chrzanowski. 
Zarząd Stow, rządców nieruche- 
i mości m. Łodzi. 
„ Zarząd Stow. rządców niniejszem za- 
władamia swych członków, że otrzymał po- 
zwołenie na urządzenie kooneratywy Spor 
Żywczej; jednocześnie prosi Sz. członków za 
pośrednictwem „Gazety Łódzkiej" o przy- 
bycie do biura (Spacerowa Nr. 8) w godzi- 
nach biurowych, w celu zapisania się i 
wpłacania 3 rb, wkładu. 
Z drobnego handlu. 
, Pomimo tego, iż od dość dawna wpro- 
wadzoną została w mieście naszem miara 
litrowa, handlarze tutejsi nie mogą się do» 
tychozas odzwyczaić od używania dawnej 
kwarty, która była o cały - półkwaterek 
mniejazą od litra i dla tego służy im też 
obeenie za przedmiot do obmyślania różnego 
rodzaju oszukańczych manipulacji z- mniej 
przezoruą klijentelą, f 
Byłoby bardzo požądanem, aby władze 
m'ejskie pod karą surowej grzywny zabro- 
niły używania dawnych miar i poleciły śkle- 
pikarzom sprzedaż towarów sypkich i płyn- 
nych żylko na miarę litrową bez wzglę- 
du na to, czy kupujący żądać będzie 
litra lub kwarty. Jest to bezwarunkową 
koniecznością, gdyż większa ilość naczyń 
domowych, jak garnki, dzbany, imbryki, na- 
czynia szklane i porcelana, oddawna prze- 
cież wymiarami swymi odpowiadają normar- 
nej miarza litrowej, a nie kwartowej, 
Ze Stow. wzajemnej pomocy prac, 

s kandlowych (Spacerowa 21). 
Z okazji ukończenia I-go kursu, gru- 
pa słuchaczek i słuchaczów kursów języ- 
ka francuskiego przy Stow. wzajemnej 
pomocy pracowników handl. wręczyła 
swej ulubionej 
Weinberżance, jako wyraz wdzięczności 
za jej pracę pełną poświęcenia, dar w 
postaci przyboru do pisania, z majoliki, 
z wyrytym napisem: 

„W dowód wdzięczności l-sza grupa 
kursów jęz. franc. przy S. W. P. P. H. 
m. È. Z okazji ukończenia I kursu“. 

Z kursów językowych p. J. M. 

i Poznańskiego 
Kursy językowe uieszą się wogóle nie» 
zwykłym powodzeniem, dowodem czego mo- 
że służyć faki, że Rada pedagogiczna była 
zmuszona otwierać grupy równoległe. 
Kursy języków. nowożytaych p. J. M. 
Poznańskiego zdobyły sobie już powszechne 
uznanie w naszem mieście, gdyż młodzież 
za minimałną opłatą ma tam możność wy- 
doskonalenia się w językach obcych i kra- 
5 h, 
oi: Ślizgawica. 
(th) Z powodu ślizgawicy, panującej 
na ulicach dziś rano, padały konie, kale- 
cząc się dotkliwie. 
=. Właściciele koni winni kuć konie na 
ostro, lub też zakładać zaostrzone hacele, 
by tym sposobem uchronić biedne zwie- 
rzęta od kaleczenia się. 

i Ppadek z Z-go piętra. 
(h) Wczoraj 15 letni Fiszman, stojąc 
na balkonie domu pod mr. 25 przy ulicy 
Bazarnej, przechylił się i straciwszy ró 
wrnowagę spadł z 2-go piętra. 

F. odniósł ciężkie obrażenia ciała. 
i f Gbřawy. 
(h) W bieżącym tygodniu policja 
dokonała obławę na krańcach miasta w 
Żubardziu, Radogoszczu i t. d. w wielu 
domach, co do których istnieje podejrze- 
nie, iż tam ukrywają się złodzieje. 
Obławy te są w ścisłym związku z 
kradzieżami, dokonanemi w ostatnich cza- 
Sach; Rabunek- 

(h) Omegdaj na drodze wiodącej z 
rzezin do Łodzi, kilku złoczyńców napa- 
dio na przechodzącego tamtędy tkacza 
Sz. Finajzena idącego w towarzystwie swej 
ŻORY» i | 


cze dla własnego użytku. = = 0 
Złoczyńcy zażądali: od F. pieniędzy. 
Gdy F. oznajmił, iż pieniędzy nie posią- 


nauczycielce, p. Zofji 


F, miał przy sobie produkty spożyw= 


GAZETA ŁODZKA. 


da, złoczyńcy, pobiwszy go, oraz żonę ki- 
jami i zdjąwszy z nich obuwie oraz za- 
brawszy produkty, przez nikogo nie ści- 
gani ratowali sfę ucieczką. 


Kradzieże. 
(0) W składnicy filji sklepu koope- 
racyjnego robotniczego  „Związkowiece* 
przy ul. Konstantynowskiej pod Nr. 47 


inkasentowi piekarni robotniczej, Libichowi, 
skradziono 59 rb. 60 kop. gotówką. 

W lokalu taniej kuchni robotniczej 
Nr. 17 przy ul. Szarej róg Bednarskiej. 
skradziono pewnej kobiecie 3 ruble mar- 
kami, zawinięte w chusteczkę, 

Z mieszkania przy ul. Sosnowej pod 
Nr. 5 skradziono srebro stołowe; z mie- 
szkania przy ul. Nowc-Zarzewskiej pod 
Nr. 14 skradziono różnej garderoby na 
sumę 100 rb.; przy ul. Zarzewskiej pod 
Nr. 39 skradziono różnych rzeczy na sumę 
100 rb.; przy tejże ul. pod Nr. 45 skra- 
dziono garderobę na sumę 15 rb.; z pod- 
dasza domu Nr. 8 przy ul. Zielonej skra- 


dziona bielizny na sumę 200 rb., oraz- 


z domu Nr. 38 przy tejże ulicy skradziono 
bieliznę pościelową. 


Korespondencja z Rosją. 


Polskie Tow, nies. pomocy ofiarom wojny 
(Warszawa Hortensja 7) [wystąpiło do nie» 
mieckiego Tow, pokojowego (Deutsche Frie- 
densgesellschaf() w Stuttgardzie z prośbą o 
udzielenie bliższych wiadomości, dotyczą. 
cych korespondencji z państwami, wojujące- 
mi z Niemcami, za pośrednictwem rzeczo- 


nego Towarzystwa. 


Polskie Towarzystwo niesienia pomo- 
cy ofiarom wojny otrzymało w tych dńiach 
ze Btuftgardu odpowiedź, że niemieekie Tow. 
pokojowe w dalszym ciągu załatwia kore- 
spondencję przez Bern z państwami wojująe” 
cemi i, w cela bliższego poinformowania, 
przesyła następującą instrukcję: 

Listy nie mogą zawierać informacji 
wojennych, w ogóle nie o wojnie, i powinny 
być nader krótkie. Prywatne listy nie mogą 
zawierać więcej, niż dwie strony. Należy 
używać wyraźnych liter łae ńskich, najlepiej 
wysyłać listy, pisane na maszynie. Ważne 
informacje należy przesyłać dwukrotnie z kil- 
kudniową przerwą. Pieniędzy nie należy do» 
łączać do listów. Karty mogą być wysłane 
jedynie w kopertach i nie mogą zawierać 
Żadnych drukowanych wyrazów, Każdy list 
winien zawierać dokładny adres adresata, 
oraz wysyłającego, ra arkuszu listowym, oraz 
na kopercie (Umhillung). Do listów, prze- 
syłanych do Buttgardu dla dalszej wysyłki 
podług wskazanego adresu, dełącza się ostem- 
plowany na poczcie międzynarodowy kwit na 
odpowiedź w celu wysłania go z kraju nau. 
tralnego do kraju”wojującego (do Rosji i do 
kolonji dwa kwity) oraz zwykłe porto nie- 
mieckie. O ile n'ema kwitów na odpowiedź, 
nałeży wysłać markami niemieckiami po 45 
fenigów za każdy list. 

Czynności swoje załatwia biuro w Stutt- 
gerdzie bezpłatnie, ze względu na eel huma» 
nitarny, 


Teutr 1 muzyka. 


WI koncert Symfanicznya 
Ł O S. 


Poniedziałkowy występ świetnego dy- 
rygenta warszawskiego, p. Bronisława Szul- 
ca, był niewątpliwie miłym i artystycznym 
urozmaiceniem tegorocznego sezonu mu- 
zycznego. Dyr. Szulc wykazał raz jeszcze 
tłumnie zebranej publiczności wybitne za- 
lety swoje jako kierownika orkiestry i głę- 
boką muzykalność, świetną znajomość par- 
tytury poważną kulturę muzyczną, oraz 
impulsywny temperament. 

Swietnie przygotowana do -koncertu 
orkiestra odegrała brawurowo potężne 
„Les Préludes“ Liszta, znakomicie utrzy- 
mując się w tempie i w charakterze dzie- 
ła, Nieznane jeszcze publiczności łódz- 
kiej wspaniałe dzieło największego sym- 
fonika polskiego, Miecz. Kozłowicza, „Po- 
wracające fale“ jest utworem o charakte- 
rze wyrażnie muzyki programowej; utwo" 
rem niewątpliwie pięknym i wywierającym 
na słuchaczu potężne wrażenie. 

Z niełatwego zadania swego poko- 
nania poważnych trudności technicznych 
wywiązała się drużyna Ł. O. S. wprost 
znakomicie, co odnosi się w szególności 
do instrumentów rżniętych. Jedynie może 
waltornie nie stanęły na wysokości zada- 
nia, co zresztą powtórzyło się raz jeszcze 
przy wykonaniu pięknego solo z wspania: 
łego Scherza w IH Symionji Beethovena. 

Ta potężna perła Literatury symfo- 
nicznej stanowiła niewątpliwie Clou wie- 
czoru poniedziałkowego i w ten też spo- 
sób była potraktowaną, 

Repertuar beethovenowski, leżący 
specjalnie w charakterze temperamentu 


3. 


muzycznego dyr. Szulca, znajduje w nim 
poważnego interpretatora, co wykazało wy” 
raźnie poniedziałkowe wykonanie pięknej 
„Eroici*, szczególnie pięknej w częściach 
„Allegro con brio” oraz „Scherzo“. , 

Publiczność przyjmowała dyr.. Szulca 
owacyjnie. Est. 
Koncert prof. Aleks. Michalowsiiegos 

Dnia 30 listopada w Sali Koncer- 
towej odbędzie się koncert prof. Aleks. 
Michałowskiego ze współudziałem pani 
Haliny Zawadzkiej (śpiew), pani Żofji 
Wojnarowskiej (deklamacja) i pana Ed- 
warda. Kulisza (deklamacja). 

Prof. A. Michałowski, znakomity 
wykonawca utworów  Szopenowskich, 
zawsze był mile widzianym gościem w Ło- 
dzi, zapewne więc melomani łódzcy 
stawią się we wtorek, aby rozkoszować 
się przecudnemi Szopenowskiemi Ma- 
zurkami i Nokturnami. 

Do szczegółów programu powróci- 
my jeszcze w najbliższych dniach. 

Bilety sprzedaje się w księgarni 
ne era i Wolffa, ulica Piotrkowska 
nr. 


Teatr Polski 
(Cegielniana 63). 

W czwartek, 25 b. m., o 7 wieczo- 
rem, teatr polski wznawia, na żądanie pte 
bliczności wspaniały dramat narodowy w 
5 aktach, Wiśniowskiego pod tyt. „Leci 
liście z drzewa“ (Rok 1863). 

W sobotę, 27 b. m. ukaże się po raz 
pierwszy grana z olbrzymiem powodzeniem 
w Warszawie komedja z życia żydów A. 
merykańskich p. t. „Połasz i Perlmutter*, 
z pp. Szejerem i Machalskim w tytułos 
wych rolach; dalszą obsadę, tworzą panie: 
Jagniątkowska, Sniatyńska, Orłowska, Mor- 
ska, Burska, Orsetti, Chryzowska, oraz pp. 
Olędzki, Tadwin, Woskowski, Tartakowicz, 
Pilarski, Klatt, Łabędzki, Miszczak i inni. 

W nied * = 3-ej po południu „Kos 
Ściuszko w I vurgu“ i sztuka Gabry- 
eli Zapolskiej „Car jedzie", — wieczorem 
zaś o 7-ej „Taniec czynowników* po raz 
trzeci. 

BieBzR=REv 

Doskonale bawiła się publiczność 
w ubiegłą sobotę i niedzielę w Bi-Ba-Bo. 
Oklaski zbierali państwo Szosłandowie 
p. Hanusz i Fr. Miłosz. i 

Na nadchodzącą sobotę i niedzielę 
dyrekcja przygotowała oryginalny pro- 
gram, składający się z zupełnie niezna- 
nych w Łodzi utworów, po części ad 
hoc napisanych: Rozpocznie słowo wstę= 
ne L. Belmonta: „Co to jest dowcip“? 
Następnie Sketch Wacława Olszewskie- 
go pod tyt. 555; Wiązanka śmiechu, pie- 
Śni, piosenek, satyry, uśmiechów i łez... 

Nie potrzeba chyba zachęty, bo taki 
program jest największą zachętą, no i 
sympatyczny lokal Savoyu. Uzupełni, 


naturalnie, program zawsze mile słucha- 
ny koncert p. Jerzego Łazareffj 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna» 
23 listopada. —Urzędowo. 


Z widowni zachodniej. 


W różnych miejscach frontu trwa 
żywa działalność ogniowa, której 
sprzyja pogoda. W Bois de Prótre 
nie odniosły skutku dwa nieprzyja- 
cielskie wysadzania w powietrze. Po 
walce w powietrzu, zleciał francu- 
ski dwupłatowiec pod Aure w Szam- 
panji. 

Z widowni wschodniej. 

Niema wydarzeń ważniejszych. 

Z widowni bałkańskiej. 

Na północy od Mitrowicy, a tak- 
że na północy i północnym wschos 
dzie od Pristiny, pobito nieprzyja- 
cielskie straże tylne, zabrano 1500 
jeńców, zdobyto 6 dział. 

Siły bułgarskie walczące na po- 
łudniowym wschodzie od P'istiny, 
prą zwycięzko naprzód. Donoszą 
stamtąd © pojmaniu 8000 serbów i 
zdobyciu 22 karabinów  maszyno- 
wych i 44 dział, Aż 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 

Urzędowy komunikat. 

zustrejacki. 

WIEDEŃ, 23-go listopada: 

Z widowni rosyjskiej. 

Niema żadnych zmian, 


4. 


Z widowni włoskiej. 

Ciężkie walki o przyczółek mo- 
stowy gorycyjski i na skraju płasko- 
wzgórza Doberdo trwają w dalszym 
ciągu. Kilka ataków silnych oddzia- 
łów  nieprzyjacielskich na Podgórę 
odparto krwawo. Tak samo pod 
Pewmą i Eslawiją utrzymały się na- 
sze siły pomimo częstych ataków. 
Wielokrotnie walczono także i w 

nocy. 


od 18 do 21 listopada wyrządzity 
wiele szkód materjalnych i przyczy” 
niły wiele ofiar w ludziach. Dwa- 
dzieścia osób zostało zabitych, 30 


ranionych, 45 budowli zniesionych 


zupełnie, 250 silniej i 600 mniej u- 
szkodzonych, Wczoraj wyrzucił nie- 
przyjaciel na miasto kilkaset ciężkich 
pocisków,. 


Na wyżynie Doberdo ndalo się 


nieprzyjacielowi obejść nasz front na 
południowym wschodzie od Monte 
San Michele aż do wschodniego 
skrawku San Martino i nieco go o- 
deprzeć w tył, Natarcia nocne wojsk 
węgierskich i karyntyjskich, przywró- 
cono zupełnie w posiadanie nasze 
pierwotne stanowisko. 

Wiele szturmów dokonali włosi 
na wschodzie od Selzu na styryjski 
pułk piechoty hrabiego Becka Nr, 47, 
który obronił stanowisko dwa razy 
ogniem a trzeci w walce zblizka, 

Na północy od gorycyjskiego 
przyczółka mostowego, powtórzyły 
„się zwykłe natarcia nieprzyjaciela, 

-ze zwykłym niepowodzeniem, 

Dwaj lotnicy nasi bombardowałi 
Arseero. < 5i 

W ostatnim czasie usiługą gło- 
sié ogólnie dostępne sprawozdania 
prasowe naczelnego dowództwa wło- 
skiego, znamiennie wiele o zwycięz- 
„twach. Wbrew temu stwierdza się 
dziś z zupełną pewnością, po poło- 
wie roku od wypowiedzenia wojny 


ona a 


We Wtorek dnia 30 Listopada 1915 r. 
rozpoczynam cykl wykładów o twórczości 


Ostrzeliwania Gorycji w czasie | 


G 


przez byłego sprzymierzeńca, że u= 
trzymaliśmy zwycięzko wszędzie o- 
brany przed rozpoczęciem wojny 
front obronny, a nad Soczą obecnie 
jaż w czwartej bitwie, Od początku 
walk na południowym wschodzie, nie 
zdołał się przybliżyć nieprzyjaciel 
nawet do celów, do których spo- 
dziewał się dożrzeć w pierwszej in- 
wazji Owszem, koszta wała go już 
wojna w zabitych i raanych pół 
miljona ludzi. - 


Z widowni pełudniowo-wschodniej. 
Wojska c. ik, walezące nad gór- 
ną Driną, natarły na stanowiska czar= 
nogórskie w przełęczy Kozarze i 
stamtąd na północnym wschodzie. 
Kolumna austrjacko-węgierska wkro- 
czyła od Prijepolja. | 
Na Kosowym Polu przybierają 
walki pomyślny przebieg. Wojska 
nasze, prące naprzód w dolinie Iba- 
ru, znajdują się w odległości 6 ki- 
lometrów na północ od Mitrowicy, 
wojska niemieckie toczą bój w odle- 
głości połowy marszu dziennego na 
północ od Pristiny. Ma 
- Bułgarzy prą naprzód za Ziego- 
wac Planinę, 5 : 
Zastęoca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszatek polny poracznik 
Sprawozdanie rosyjskiego 
sztaku generalnego. 


PETERSBURG, 23 listopada. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 22 listopada: 


W pobliżu wsi na zachód od Rygi 
odrzuciliśmy nieprzyjaciela nieco wstecz 
i zniszczyliśmy częściowo jego urządze- 
nia i rowy. Na reszcie frontu od Za- 
toki Ryskiej aż do Prypeci nie było 
zmian. o. s 

W odcinku Rafałówka-Czartorysk 
rozwinęły się na lewym brzegu Styru 
przed przejściami walki, które jednak 
na ogólne położenie nie mają wpływu. 

W Galicji na wschodnim brzegu 
Strypy były również walki z nieprzyja- 
ciełskiemi tylnemi strażami, które prze- 
kroczyły izekę. Oddziały nieprzyjaciel- 


 lowaekiego, 


Zapisy przyjmuje Edyta Gantzówna. 


Cegisiniana No 45 m. 5 od 5—6. 


mminów z łaciny, matematyki. 


VyYieezorowe kursy przedmiotowe 
| inżyniera Barszczewskiego 

przy współudziale Nauczycieli II Polskiego Gimnazjum (Placowa 13) dla młodzieży płci 

obojga, zatwierdzone przez władze. Przygotowanie z poszczególnych przedmiotów w za- 

kresie matury gimnazjalnej, języków nowożytnych, przygotowanie do dodatkowych egza- 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja kursów 
Placowa 18. I piętro codziennie od 5—7 g. wiecz. 


do nabycia u przedstawiciela 


(DAARZNŚCA RAUN 


a 
cztonków, ze otrzymał pozwo- 
urządzenia 


j Kooparatywy spożywczej 


WORSKE 
pra 


jednocześnie prosi Sz. czionków o 
przybycie do biura Spacerowa Mè 3 
„godz. biurowych w celu zapisania 
ię i wpłacetia8-ch rub. wkładów. 
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swrócii 


| Dr. Rosenbiatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska Ż0. 


REY RIO SOTO A 


uriewmie po cenach umiaczowanych 


izsk)  . 
$ 


-Dr L. PRYBULSKI 
Ulioa Pałudaiowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 
Curtina afrana A= Aa dagan 
ŚUBALNŚ, choroby SKÓŻEO WŁOSÓW 
(kesmeiyka lekarski), 
weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu saiyarsanem Erlich - Hata 
„606* —314 (wśródżyłnie), Leczenie elsktry- 
cznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów), oświetlenie Kanału | (uretroskopia). 
Przyimuie od 8—1 r, od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 
= ara 


> >> > 
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Kscacier wydawca jan fredek 


_(m..p. Przejazd 8), 
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AZETA ŁÓDZKA 


skie, które zaatakowały Bieniawę, nad 
południową częścią jeziora Iszczkow- 
skiego (40 klm. wzwyż Sfrypy, W kie- 
runku Buczacza), zostały powitane sil- 
nym ogniem i odrzucone. l 

W okolicy Petlikowiec (12 klm. na 
północ od Buczacza) walki. 

Na Baltyku zatopiła jedna z na- 
szych łodzi torpedowych pod Windawą 
w dniu 20 listopada po krótkiej walce 
niemiecki okręt strażniczy. Oficera i 
42 żołnierzy zabrano do niewoli. My 
nie mieliśmy żadnych strat. 

Na froncie kaukaskim nie było 
zmian. 


To i owo. 


Genialny pomysł. 


— Hej tam! co masz?—wył na ulicy 
dnia 16 listopada, jakiś dziwnie wygląda- 
jący jegomość do chłopca, sprzedającego 
gazety. 

— Gazetę Łódzką — 

— Dawaj! 

— Co? oiiarujesz mi tylko jeden e- 
gzemplarz! Kupuję wszystkie, jakie posia- 
dasz. | 

Około uszczęśliwionego chłopca ze 
brała się kupka „gazeciarzy”. : 

—- Warsiawskie Kurjerki, 

— Dawaj. 

It. d. kupował od wszystkich chło- 
pców wszystkie egzemplarze, jakie mieli 
przy sobie. i 


Po upływie kilku minut był tak o- 


bładowany gazetami, że wprost nie mógł 


chodzić, Wszedł do sklepu z wyrobami 
ze skóry i po chwili wyszedł z niego o 
dziwo! z olbrzymią walizą. Stanął na 
środku chodnika, otworzył walizę i z sza- 
tańskim uśmiechem począł w nią pako- 
wać olbrzymie - ilości gazet, dostarczo= 
nych mu przez szalejących z uciechy: chło- 
pców.. | 


Zdawało mi się, iż mam do czynie- | 


nia z typem, mającym manję zbierania 
starych dzienników. Doszedłem .więc do 
niego, oflarując mu jakąś sterą gazetę. 
Spojrzał na datę, 
— Po co mi pan to dajesz?—spytał 
ze złością. | 
— Widząc, że pan jest amatorem 


Publiczna licytacja, 

~. W czwartek, d. 25 listopada 1915 r. 
sprzedam w Łodzi przez publiczną licy- 
tację za gotówkę: © godz. 11 i pół rano 


przy ul. Cegielnianej 45. 
1 długie lustro, 1 szafą do ubrań, 1 biur- 
ko, I lampę mosiężną, I regulator, 1 kre- 
dens kuchenny. 
Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi 


Hacćchodzi zima 


trzeba się zaopatrzyć w gat- 
deróbz zimową, zaczem P, 
kupi radzimy zwiedzić fir- 
mę Szmechel i Rzner, 
Piotr. 100 tam można ku- 
pić bardzo tanio. Modne 
palta damskie . rub. 12.50 
pluszowe palta 45, Bluzki 
- 4.30 i 2.90; 


H 


a 
Fkuszerka - Piasażystka 
z dypl Ce:. Akademii w Petersburgu 
praktykująca 25 lat. 
Daje pomoc i porady. . Dyskrecja za- 
pewniona. Ul ANDRZEJA 39 m. 10 
== przyjmuje od 12 do 5 po poł. 


WI EEE 


37 eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
koszłu i chnypca. 
Dostać można w aptekach 
większych składach apteczn 
R FAER poleca apteka W. Danieleckiego, 
Dakan” Piotrkowska 197. A 

aazisi Mebie sprzedaje wo- 
AIAIAIAIA! U bee zastoju Baridos kinie 
magazyn mebli WPładysiawa Romiszowa 
skiego Piotrkowska Hie L piętro front. 
Ogromny wybór solidnych mebli.od rajtenszych, 
Go najdroższpch Całe urządzenia stołowych 
salonów, sypialek. urządzenia kuchenne. Meble 
gięte, wanny z piecami,i zwykła lodownie, klo- 
zety. Łóżka żelazne, wózki duiecięca, kołyski, 
Przyjmuje wszelkie obstalunki stolarskiej i. ta- 
pieerskiej roboty, Zamienia stare meble i kupuje, 
W Niedzielę i święta magazyn otwarty od l-ej 
do 6-ej p. p. Pioirkcwziea 815 h pi 


A. A; RER 


aiikołajewska 35 m, 27, front I-sze 


tanio szlianej rs 


ie sprzedam e 
i „Mikołajewska 40 m. 2. 


jemność 1... 


Ni. 312. 


starych pism, chciałem 


mu zrobić prz% 


— ldź pan do djabła z taką przy. 
jemnością, Pańska gazeta nie. posiada 
dla mnie żadnej wartości. Kupuję tylko 
z dnia 16 listopada, rozumiesz pan z 16 
listopada. = M 

— Dlaczego akurat z 16 listopada? 

Pewno, iż pański nieprzedsiębiorczy 
i nieprzenikający przyszłości umysł tego 
sam dociec. nie jest w stanie. W dzien- 
nikach tych znajduje się opis uroczysto= 
ści otwarcia uniwersytetu i pelitechniki 
w Warszawie i za lat 25 będą dzienniki 
z datą 16 listopada szły na wagę złota, 
Poczym z błyskawiczną szybkością wtło= 
czył do walizy nową serję gazet. 

Wyjąłem notes. „Czy mógłbym pana 
prosić o łaskawe udzielenie mi Informacji, 
co do pańskiej osoby?“ SĘ 

Z przerażenia oczy mu wyszły g 
orbit, 

| „To, to... m.„rmoże pan jesteś dziem- 
nikarzem” ... 3 wa | 

„Tak jest i właśnie.” A 

„Paniel błagam cię, nie podawaj tege 
do wiadomości publicznej, bo każdy podob. 
nie uczynii mój genialny pomysł, zrodzony 
w czasie bezzennych nocy, pójdzie na 
marne. — O ja nieszczęśliwy! po co ja ge 
panu wyjawiłem! 

Z rozpaczy ,„zanurzył głowę w stosie 
gazet, przepełniających walizę, W tej sae 
mej chwili przyleciał chłopiec z ostatnim | 
dziennikiem noszącym datę 16. listopada, 
jeszeze nie sprzedanym. 

| Pol. Jax. 


PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER v. CERSDORF 


ulica PIOTRKOWSKA Nr, 84` 
udziela porady prawne, uskutecznia poda- 
nia do wszelkich Władz, skargi do sądów 


i sporządza tłomaczenia. 
Biuro czynne: od 9 do 7. 


w składzie win przy 
ze Rzgowsk' NE 13; 


najkorzystniej kupować 


Al peny hur. resztki na ubrania, palta dam 
„da skie męzkie i dziecinne, chustki i kołdry 
Piotrkowska 34 front drugie piętro. 

Diura PTrEŚŃ  Pisarskiego, Andrzeja Nr. 7. 
Riedny ojciec licznej rodziny pozbawiony zupelnie 
* wszelkich Środków, prosi szlachetnych pracodaw- 
ców o jakiekolwiek zajęcie dla umożliwienia ma 
przeżycia ciężkich dni nędzy. Rdres: ul. Senatorska 
15 m. 6, na dole. | 


3 lawą ā Drese h Rużdziņskiego Diotrkowska 
(oFerki landrynki na pudy ifunty tanio, Piotr. 
anoska 145 mieszk, 80, 
T maszynę do szycia najtaniej kupić M9- 
*„Żna ulica Brzezińska 10 m. 9. Placek. 

upię używany. Przejazd 20, 


ważek lekki, 
„Stróż wskaże, 
upuję zęby sziuczne mogą być połamane, 
płecę dobre ceny. Nowo-Cegielniana 10 m. 18 
| rano do 5 p. p. á 
kupuje kwity wszystkich lombardów, płacę najlepsze 

ceny; sprzedaję złoto, srebro, różne zegarki, wyro- 
by futrzane i łokciowe towary. Piotrkowska 33 Goldin 
biały sklep, front. 
RA leczar ig | 
BIŻ 


a w dobrym punkcie z powodu wyjaz- 
do sprzedania, Wiadomość na miejs- 
torska 38. ` 
amana EY TAE Ann E REEERE REEERE EO E EREN ESSE 
OMANA w dobrym „tanie do sprzedani: 
tanio Widzewska 7 m, 14, 
gsoba mioda, poszukuje miejzca gospodyni do Sà 
imolnego. Średnia 3] wiadomość u stróża. 
„sag BYR "ską oUĘY a a ana S A a K iaa 
potrzevne dziewczynki do łatwej roboty. Adre- 
sy składać w Ga:ecie Łódzkiej, Xrzejazd 8 
3 ý i 


«i do kartofii 


Zgierska 55. 
Stude: ostatniego Ku i literat 
rios statniego Kursu prawa idliteratury 
R å ò + p 
= u ient francuskiego uniwersytetu, abiturjent 
poiskiej szkoły Handlowej, udziela lekcji. Specjal- 
ność język francuski oraz przedmioty zakresu szko- 
ły średniej Dzielna 34 m. 16, 3 | 


syra GG: 
Künn, Łódź, ul. 


. 
RT LEO? 


dw. Widzewska 

F mma 
S= ny 

14 Mr. 

SE "Urbański | i paszport niemiecki 
» „wydany na ul. Pańskiej, | 


Altman zgubiła paszpors nimiecki wyda. 


przez Prezydjum Policji, 2 świadectwa í 


miezawoadmny Środek!!! 
Prospekty gratisi 


Regenerator 


Usuwa bezpowrotnie łupież, swędze- 
nie skóry i liszaje. Wzmacnia cebulki 
włosowe przez co -wywołuje porosit 

- wlosów. Używać powinien każdy 
jako Środek dezynfekujący skórę. 


- Hurtowa i detaliczna sprzedaż Tow. 
Ak. L. Spiess i Byn, Piotrkowska 107, 


| Na maszynie rotacyjnej w figszui Jana Grodxa Przejazd 8, = 


ROK IV. 


W mj bug ati oda Z | a kwestii todiego cdżywiani ię 


Brak | AI: pierwszej pofrze- 
by i niebywała drożyzna takowych w 
wielkich miastach pobudziły w ostat- 
nich latach cały szereg jednostek do 
okmyślania sposobów zaradze ia tej 
wielkomiejskiej zmorze głodowej. 

Jeszcze na kilkanaście lat przed 
obecną pożogą wojenną nasze sklepy 
kolonialne) i spożywcze częly zapeł- 
niać się różnego rodzaju Poza: i 
marynatami, suszem opacowym i wa- 
rzywnym, peklowanymi wędzonymi 
mięsiwami, rybami w BUREKECh lub soli 
i me eróżnymi innymi artykułami spo- 

czymi, zakonserwowanymi mniej- 
cej o tyle, starannie, że wzięte do 
szych kuchen i oddane w ręce do- 
rej kucharki, mogły nam niejednokrot- 
nie zastąpić choć w Części świeże pro- 
dukty. i zapełnić braki w prawidłowym 
a tanim odżywianiu się. 

O ile też owa dążność dostarcza- 
nia ludności miejskiej produktów kon- 
serwowanych za umiarkowaną cenę 
miała na celu sztukę zachowania tych- 
że w stanie względnej choćby świeżo- 
ści, czy też zabezpieczenie od zepsucia 

ię, mogliśmy zawsze tylko przyklasnąć 
jatorom takich przedsiębiorstw ipo- 
pisrać całą siłą ich dążenia do szerze- 
nia krajowej wytwórczości. 

To też zakładane w ostatnich cza- 
sach postępowe suszarnie owoców i ja- 
JRE kwaszarnie kapusty i ogórków, 

asłady wyrobu soków jagodowych i 
ACE owocowych i wiele podob- 
nych przedsiębiorstw powstałych u nas 
t umiejących zareklamować się sumien- 
nie przygotowanymi wytworami, cieszy- 
zy się zupełną i zasłużoną popularno- 
ścią i poparciem konsumentów,, o tyle 
—rozumie się—o ile ceny dostarczane- 
go towsru nie wiele różniły się od zwy- 
«łych cen targowych danego produktu 
w stanie świeżym. , 

Wyjątkowe niepowodzenie spoty- 
kało głównie takie wyroby, na których 
vądź to wytwórca, bddź agent czy po- 
aednik chciał odrazu grubo zarobić i 
zat ceny niemożliwie wysokie. 

Jednakże były to rzadkie wypadki, 
gdyż nasz kupiec przyszedł już w koń- 
«u do tego przeświadczenia, że nie na 
cenie towaru, a na dużym obrocie za- 


E 


PE A M 


rabiać należy i dla tego też kalkuluje ' 


swe zarobki możliwie nizko, starając 
ię za to sprzedawać towaru możliwie 
najwięcej w jaknajkrótszym czasie. 
rzez pewien czas szło wszystko 
bardzo pięknie. Obok świeżego mięsa 
mteliśmy doskonałe pekłowiny i wędli- 
sy, dostarczane do naszych składów z 
giębokiej prowincji i z dalekich stron 
Litwy; obok świeżych owoców i jarzyn 
—-susze i marynaty z tychże, przygoto- 
wane bądź sposobem fabrycznym, bądź 
przez ziemianki po domach obywatel- 


skich, choć wprawdzie w mniej efektow- 


nigdy żadnego warzenia na parze nie 0- 


Dodatek do „ūazety Łódzkiej 
ŚRODA 24 LISTOPADA -1915 ROKU. 


nych opakowaniach, lecz za to czyste, 
zdrowe, bez sztucznych przymieszek, 
bez kupieckiej blagi. 

odowcy warzyw, głównie ogór- 
ków i kapusty dostarczali całe tran- 
sporty tych produktów w kwaszonym 
stanie, wywożąc od kupców wielkomiej- 
skich nieraz pokaźne za swój wyrób 
sumy. Słowem, razem z rozwojem pro- 
wincjonalnej produkcji, rozpoczynała 
coraz intensywniej rozwijać się także 
sztuka konserwowania artykułów pierw- 
szej potrzeby i dostawa tychże z tań- 
szych i mniej ludnych okolic do bogat- 
szych i gęsto zaludnionych miejsco- 
wości. 

Lecz, niestety, krótko cieszyliśmy się 
z takiego stanu rzeczy, gdyż powodzenia, 
należnego sumiennemu wytwórcy, poza- 
zdrościł wkrótce aferzysta fałszerz, który— 
ażeby wyprzeć konkurenta z jego uczci- 
wym wyrobem—stanął obok niego z brud- 
nym falsyfikatem, który podaje nam dziś 
do rąk na każdym kroku po cenie tańszej 
od wyrobów sumiennych, lecz za to w to- 
warach lichych, a nieraz wprost dla zdro- 
wia szkodliwych. 

Podrabianie produktów pierwszej po- 
trzeby oraz fabrykacja rozmaitych suroga- 
tów tychże produktów, doszły obecnie do 
kolosalnych rozmłarów, a fabrykanci zata- 
biają na podobnej bladze z jednej, a na- 
iwności naszej — z drugiej strony — ko- 
losaine sumy. Lecz muiejsza byłoby 6 
owe zarobki gdybyśmy niejednokrotnie nie 
zostswali w dodatku ofiarami złej woli po- 
dobnych aferzystów i niesumiennych o- 
szustów, gdyż często się zdarza, że naby- 
ty przez nas towar od szumnie reklamują- 
cego takowy przekupnia czy agenta, oka- 
zuje się szkodliwym dła naszego zdrowia, 
o czem dowi:dujemy się po niewczasie od 
lekarza, 

Pierwszorzędnym też zadaniem pracy 
codziennej być powinno ostrzeganie lud- 
ności kraju przed podobnymi oszustami i 
fałszerstwami produktów codziennej potrze- 
by, jak również przed wyzyskiem rozma- 
itych aferzystów, którzy szumną i głośną 
reklamą zachęcają ludność do nabywania 
ich wytworów, podczas gdy z drugiej stro- 
ny — dużymi rabatami udzielonymi kup- 
com isklepikarzom, zachęcają ostatnich do 
SW rozsprzedaży towaru. 

W jak naiwny zaś i lekkomyślny spo- 
sób padamy nieraz ofiarą oszustów i prze- 
płacamy słono za jakiś rzekomy specyfik 
zagraniczny, podany nam przez kupca w 
eleganckim opakowaniu i z artystycznie 
wykończonymi etykietami, niech nam po- 
służy parę poniższych przykładów: 

1) Od lat kilkunastu istnieje w han- 
dlu dość drogo sprzedawana kasza, w for- 
mie spłaszczonych ziaren zboża przedsta- 
wiająca się, którą jej wynalazcy szumnie 

„kaszą amerykańską, przegotowaną w pa- 
rze“ zwali (prowarjonna parom krupa), a 
która okazała się naszą zwykią pszenicą, 
gniecioną na walcach w naszych miya- 
kach. Kasza taka jest zupełnie surową i 


spopularyzowanie 


gląda aż do chwili, gdy się znajdzie w 
garnku na naszej "kotlinie A jednakże 
nasza bezkrytyczna publiczność wniosła 
za tę kaszę setki tysięcy wynoszący ha- 
racz do kieszeni sprytnych aferzystów, po- 
dobną kaszą handlujących, nie wiedząc o 
tym, że z naszej rodzimej pszenicy, wprost 
takiej, jaką chłopek z pola sprząta i do 
młyna zawozi, a więc surowej; możemy 
mieć taką samą potrawę, o wiele poży- 
wniejszą i wa od P> ami- 
rykańskich „Hercnlo* i „Zizarji“ i, że po- 
dobna potrawa imeje już po części na 
ziemi naszej od bardzo dawna, mianowi- 
cie we wschodniej Galicji, na Rusi, Podo- 
lu i Ukrainie wogóle, i — przez rusinów, 
zwłaszcza — ogólnie jest lubianą. 

Potrawą tą jest małoruska „kutja“ 
przyrządzana z ziarna przenicz znego na 
sposób potraw z ryżu. Moczy się psze- 
niea w wodzie przez dobę, następnie roz- 
gotowywa w wodzie jak każda zwykła 
kaszą, doprawia następnie jak kto lubi, 
więc miodem, makiem tartym, migdałami, 
arzechami i t. p, zastępujące tam jako po- 
trawa wigilijna nasze kluski z makiem, 
Kutja jest widocznie potrawą, której po- 
chodzenie sięga tych zamierzchłych ers- 
sów, kiedy to jeszcze nie znano mielenia 
ziarn zbożowych. 

Oczywiści e, że rozgotowana pszenica 
może nam dać i inną potrawę; jeżeli ją 
osolimy i okrasimy masłem. Spożywanie 


w ten sposób ziarna w eałości posiada 
ważne znaczenie hygjeniczne, auka 
stwierdziła, że usuwając z mąki otręby i 


wszelkie cząstki ciemniejsze (ażeby otrzy- 
mać mąkę jaknajbielsz :ą) pozbawiamy ją 
nader ważnych części pożywnych, związ- 
ków azotowych, fosforowych i innych t. zw. 
soli odżywczych. Naoczne skutki uży» 
wania „białego“ i coraz bialszego chleba 
zamiast starego, poczciwego razowca, Wi- 
dzimy n. p. w coraz gorszym stanie zę- 
bów. Mięso owych soli odżywczych prawie 
wcale nie zawiera, mąka im bielszą tem 
mniej, a najwięcej ziarna w całości. 

Wobec tego, że potrawy takie są na- 
der pożywne, zatem w dzisiejszym  cięż- 
kim czasie polecamy je czytelnikom bardzo, 
ręcząc, że przyrządzone w powyższy spo- 
sób będą tem samem, co owe reklamo- 
wane „prawarjonnyje parom amierikanskije 
krupy“, a o 300% od nich tańsze. 

2) Smaczną,: strawną i delikatną 
przyprawną do niektórych potraw jest cze- 
kolada, wyrabiana z tartych na proszek 
czy też na masę ziarnek kakao. Wobeć 
szalonego wprost zapotrzebowania tego 
produktu w ostatnich latach, fabrykacja 
czekolady i kakao wzrosła do potwornych 
rozmiarów, dając niesłychane zyski fabry- 
kantom i kupieekim sferom. Za tak zwane 
kakao holenderskie kraj nasz zapłacił już 
z pewnością niejeden miljon, a jedna z le- 
piej reklamujących się w pismach firm 

holenderskich robi na tym produkcie ko- 
losalne interesy. W witrynach naszych 
sklepów widzimy już teraz całe worki 
owego produktu. Cóż tu wpłynęło na takie 
owego kakso ? — Oto | 


OSTATNI OKRZYK. 


(Podanie Średniowieczne). 


Pan na wielu ziemiach żegnał się 
z swą żoną nadobną, młodą, Marją, 
gdyż orszaki i hufce czekały na jego 
dowódziwe, by walczyć na życie i śmierć 
w obronie ojczyzny. 

Wieiki król zwołał swych wszyst- 
kich wasalów.. 

Żesnał się więc margrabia Karol 
z swą urocźą małżonką i smutno mu 
było. i ciężko rozstawać się z nią, mo- 
że na dlugo, może na zawsze.. Więc 
przytula ją ku sobie, pieści, całuje, rad- 
by ją zabrać ze sobą, lub zostać przy 
nie 

j Lecz z dworu słychać fanfary, sły- 
chać rozmowy i tupot OC 
wszystko to woła margrabię, w dal... 
walki, na boje... 

I pojechał margrabia na dwór kró- 
lewski, a potem z hufcami swymi po- 
szedł... 
lew, że.pokonywa tysiące nieprzyjaciół, 
'że przykładem waleczności służy... 

A na zamku cicho i smutnie. 

. Za czasów wojny żałoba musi pa- 
nować. Więc nie słychać muzyki, ni plą- 
sów, ni uczt burzliwych, ni zabaw zam- 
kowych... 

Cicho i smufnie... 

A młodej margrabi nie. ciągłe się 
zdaje, że już nrąż nie wróci i też ją 
coś tak Czasem za serce porywa, ni to 
ból, ni radość. Ceś dziwnego, iaxieś 


Słychać oe nim, że walczy jak 
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sprytne podrabianie produktu i kolosalna 
rabaty, udzielane przez fabrykantów agen 
tom i 'kupeom, Wiemy bowiem jua dzia 
siaj, Że zwykły sklepikarz na OWYNi ho- 
lenderskim kakao zarabia ni mniej, ni wię- 
cej jak 30%, czyli prawie jedną trzecią 
wartości samego towarz. Zapyta zapewne 
ezytelnik, jakim sposobem fabrykant mośs 
udzielać tak wysokich procentów? — Ote 
takim, że owo WAŁ RAK kakao nie jest 
żadnym kakao, a tylko zwyczajną mąką 
awsianą, orkiszowa (jęczmienną), grachową, 
tatarczą lub pszenną, wreszcie—przy ZOT» 
szych gatunkach kakao—krochmalem kar= 
toflanym, które, zmięszane w pewnym, 
fabrykantowi znanym, stosunku, z proszkiem 
z ziarnek kakaowych, stanowi właśnie 
owo tak szumnie reklamowane /olender= 
skie kakao — Nie dziwimy się też temu, 
że na tym towarze otrzymują sprzedawcy 
wysokie rabaty.—Jeżeli zważymy, że funt 
mąki owsianej wart jest w zwykłych wa- 
runkach 8—10 kop., tymeżasem ten sam 
funt mąki z niewielką przyrmieszką proszku 
kakaowego nabywamy za dwa ruble, rzecz 
więc prosta, że tak fabrykant, jak i poe 
średnicy i sklepikarze mają olbrzymie 
pole do zarobku na naszej kieszeni. 

Spróbujmy zaś urządzić się inaczej, a 
zobaczymy, o ile to same bolenderskia kae 
kao wypadnia aam taniej i będzie przytem 
o sto prog. pożywniejszem. 

Oto przepis: na dwie szklanki wody 
bierzemy parę łyżek mąki owsianej, gryoza= 
naj lub pszennej, kilka kawałków cukru lub 
też 2—3 łyżki mączki cukrowej oraz cwierć 
tabliczki zwykłej czekolady, ślawmy: to na 
egniu i mieszamy aż do zagotowaria, Nasze 
holenderskie kakao jest gotowe, A jeszcze 
pożywniejszam i smaczniejszem będzie jeśli 
zamiast wody użyjemy mleka i dodamy ną 
każde dwie szklanki kakao jedno żółtko, Proe 
simy spróbować tego sposobu przy gotowae 
niu kakao, ręcząe, że nie ustąpi ono ani pod 
względem smaku i delikatności, ani pod wzglęe 
dem pożywności, nawet osławionemu kakao 
von Houtena, 4 przewyższy to ostatnie taa 
niości» najmniej o 300%, 

Jeszcze tańszym będziemy mieli takie 
kakao wtedy, jeśli wzamian drogiej czekolae 
dy, kupimy w hurtowni taflę surowej masy 
kakaowej, jakiej cukiernicy do wyrobów użye 
wają, i takiej masy, utartej na proszek, lub 
też roztartej z miałkiem cušrem na gęstą 
masę w cieple, a następnie przez ostudzeg” 
nie zasuszonej, użyjemy do przyprawiania 
potraw, czy też gotowania napoju na śniae 
dania lub podwieczorki, holenderskim kakao 
zwanego, 

Z braku miejsca nie możem rozwodziń 
się obszerniej i szczegółowo analizować wiae 
ln innych jeszeze surogatów, jak buljonn w 
kostkach, składającego Bię z szezypty Boli, 
przepojonej olejem palmowym i pewnego ro- 
dzain wyciągiem z aromatycznych ziół i wło- 
Szczyzny; jak ekstraktów do przyrządzania. 
zup grochowych, grzybowyoch i inych, z któ- 
rych najczęściej wychodzi jakaś zupa, lecz do 
spożycia niemożliwa, albo też wstrętuie pom 
tera przypominająca Bię, 


Wystrzegmajmy się więe wszelkich 0- 


nie się z pęt i ocknienie się na brzegu 
przepaści. 

Wieczorem wychodzi Marja na ta- 
ras zamkowy i patrzy w dal. Przed nią 
obszary bez końca, pokryte lasami, rzad- 
ko porzecinane strumykami. Oddziela ją 
od świata silny pas zabudowań obron- 
nych, fosy pełne wody, wały, mosty ru- 
chome... A dalej porozrzucane płomyki, 
to wasale przydworni i knechty z swymi 
rodzinami... 

Nieraz jakaś cicha, zabłąkana me- 
lodja dopływa do zamku, do pięknej 
margrabiny, do jej tęskniącej duszy... 

I piosenka jej szepce o bojach i 
działach, o walkach i bitwach, a mówi 
też piosnka o czemś dalekim, dalekim... 

] piosnka coraz częściej przybłąka 
się do zamku, a tęskna pani coraz bar- 
dziej słucha... 

A któż ten grajek tajemny? 

I dla kogo on gra?... 

A tymczasem Czas płynie, a wojna 
trwa. Pan mąż przysyła nieraz gońców, 
którzy wieści o nim przynoszą, o zdro“ 
wie pani i zamku pytając. I jak ptaki 
dalekie uciekają w dal... 

Kazała piękna pani przeszukać oko 
cę, iżby tajemnego graika znaleźć, bo 
straszną jej tęsknotę w sercu grajek 
budził... 

Lecz ni w lasach, ni w chatach, 
ni w zaroślach, landsknechfy i służba 
grajka znaleźć nie mogła... 

A ofo już od miesięcy wieści pan 
mąż nie przysyła, a ludzie nadworni w 
godzinach wieczornych straszne rzeczy 


uczucie swobody, a potem lęk, wyrwa- 


mówią. 
że jego wasale i knechty wszyscy wy- 
cięci, że wróg dziki idzie przed się, 
prze naprzód i pali, i wyrzyna, i nisz- 
czy... a zamki i chaty z ziemią równa, 
a piękne damy z sobą zabiera... 

Straszne rzeczy ludzie opowiadają. 
To też lęk na zamku panuje. Pozostali 
landsknechci wały podnoszą, woda, aż 
się w fosach przelewa, na nie mosty 
zostają wciągnięte, a wierni żołnierze 
czuwają, by swej pięknej pani chronić. 

I tylko dziwny grajek całe noce 
spokójnie, miłośnie, gorąco gra... 

A pani Marja, o oczach czarnych 
i włosach ciężkich słucha jego piosenek 
i melodji... 

A wtym jednego wieczoru zdala 
na horyzoncie ujrzano łunę czerwonego 
pożaru. To szedł wróg. Okoliczni mie- 
szkańcy uciekali, by schronić się w zam- 
ku, straszne, okropne rzeczy powtarza- 
no sobie... 

Mosty wciągnięto, rusznice na- 
bito, w wałach ludzie dla obrony 
zebrani, a łuny wciąż rosną, potężnieją. 
Co noc, fo jakaś zawieja ognia pokry- 
wa niebo, wszystko skrzy się i kąpie w 
złowieszczej purpurze... 

- Już pierwsze pociski w zamek pa- 
dają. 

a Kobiety i dzieci schowały „się w pi- 
wnicach zamkowych, a mężczyźni, czy 
młodzi, czy starzy bronią czci i honoru 
margrabiny pani. 

A ona spokojna, milcząca, smutna, 


chodzi po swej komnacie wspaniałej, 


wschodniej, gdyż nie chce się kryć, jak 


-to uczyniły damy dworskie, 


Szepcą, ż że pan zamku “zabity, e 
"wa. 


: zamku... 


Noc zapadła... oc czerwona krwa= 
W powietrzu słychać huk i świst, 
i krzyk, a pani w swej łożnicy sama, 
cicho czeka... 

I w tym drzwi się otwarły, a do 
komnaty wpadł paź młody, Zygfryd... 
Blady był, lecz jakiś dziwny blask skrzył 
mu się w oczach... 

„To ja, pani władczyni, grałem dla 
ciebie po nocach, tom ja ci słał miłość 
mą, a nie śmiałem ci jej rzec, boś ty 
moją władczynią, a ja sługą i paziem. 
I kryłem się w lasach od landsknech- 
tów, którzy mię tropili... 

Lecz oto teraz, Maryjo, śmierć stoł 
u progu. Wróg rozbił mury i przedo- 
stał się przez fosy, niedługo będzie na 
ięc przyszedłem tu do cie- 
bie, bom ranny, a krew uchodzi, by 
wraz z tobą skonać... by rzec ostatnie 
słowa miłości... kocham, kocham... 

Ujął ją, przytulił ku sobie... 

zgiełk coraz silniejszy, krzyk, ryk 
panuje w powietrzu, jakby się cały 
świat walił... 

Już wróg na zamku... 

Już słychać pijany śmiech i chi- 
chot dziczy najezdczej i śmierć w sza-- 
lonym tanie się zbliża... 


I jeszcze tylko jeden okrzyk roz- 
legł się w łożnicy pięknej pani zamku. 
To cudna margrabina Marja ugodzona 
sztyletem przez wiernego kochanka, ko- 
na utulona w jego ramionach. 

A za chwilę wdarł się wróg de 
komnaty... z 
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dobnych reklamowanych, a tajemniczych środ- 
ków pokarmowych i odżywczych, do czaeu, 
aż skład takowych i skuteczność ich pożyw- 
ności wyjaśni nam medycyna i chemja, a 
tymezasem odżywiajmy się środkami znany“ 
mi od dawna, u negi przez nas samych pro- 
dakowanymi i w naszych kuchaiach przys 
rządzanymi, i 

Zrogumiałą to rzeczą jest dla każdego, 
łe apetyczniejszą będzie dla pijącego nie ta 
osekolada, która mu gdzieś za plecami, da- 
leko w święcie przygotuje jakiś holender, a 
ta, którą tu, w domowej kuchni, w oczach 
naszych przygotuje nasza kuchmistrzyni, lub 
sama pani domu. - 

Wobec tego, że cała prasa zachodu 
przepełnioną jest obecnie różnymi radami i 
przepisami przygotowywania potraw tanich, 
a pożywnych, ażeby tą drogą ulżyć ludom 
w ciężkich dniach drożyzny i głodu, sadzi- 
my, że te kilka uwag w kwestji żywienia 


się gurogatami przyczyni się wiele do zao- 


szozędzenia naszym ziomkom niejednego gro- 
Bza, wydawanego dotąd napróżno ku uciesze 
różnych wyzyskiwaczy... X. 
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2 Warszawy. 
Zawissrone wydawnictwo. 3 
„Dzień* zawiadamia w poniedziałko- 
wym numerze, iż chwilowo przestanie wy- 
chodzić, PE 
„Minister von Jagcw w Warszawie". 

Hajnt p.t. „Niemiecki minister spraw 

zagranicznych w Warszawie" donosi: © 
W piątek wieczorem zwiedził syna- 


gogę Tłomacką minister spraw zagranicz- 


nych, von Jagow, w towarzystwie wielu 
wysoko postawionych osobistości. Wyso- 
cy goście byli przyjęci przez całe przed- 
stawicielstwo synagogi z konsulem Eige- 
rem, Na cześć wysokich gości śpiewał Sirota 
z chórem specjalnie świąteczne modlitwy. 
Goście raczyli pozostać w synagodze do 


"końca nabożeństwa. . - 


Ghuwie słaniałca 
Obuwie, które w ostatnich kilku mie- 
siącach niemal co tydzień drożało, obec- 
nie powoli zaczyna tanieć, 


= ESES. ZERO ZOZZZ A DASZ E ZZO ZYTA 


|2 ziem polskich. 


© Przyczyną tego pomyślnego objawu 


są: wielkie zapasy gotowego obuwia i 
wstrzymywanie się do ostateczności Od na- 


„bywania szalenie drogiego obuwia. - 


Zmniejszający się ciągle zbyt obuwia 
przekonywa szewców, iż nie naieży zbyt- 


"nio przeciągać struny, aby nie pękła. 


Rozmtaligści. 


„Petrogradzki Kurjer* został na Czas 
wojny zakazany. Prenumieratorzy otrzymy- 
wać mają „Birżewyja _Wiedomosti", albo 
inny dziennik liberalny. ; 

Ofiary: 


W Londynie zwołano zebranie w 
sprawie „położenia żydów rosyjskich", 
Przewodniczył lord Leopold de Rotszyld, 
Stwierdzono, że dotychczas zebrano w An- 
glji „dla żydów rosyjskich“ 60,000 funtów 
sterl. Zebranie uchwaliło, że należy sta- 
rać się zebrać przynajmniej 1,000,000 Í. st. 
(10 milionów tb.), Nadrabin dr. Hertz o- 


| 
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kty okrucieństw rosjan 


«ża Tow. pomocy 


że przemiłczą la< 
względem żydów. 
Na zebraniu w Moskwie stwierdzono, 
dla żydów, ofiar wojny, 
zebrało w Moskwie w ciągu 10 miesięcy 


skarżył prasę angielską, 


663,000 tb, z czego wysłano do gubernji 


Łomżyńskiej, płockiej 1 grodzieńskiej 250 
tysięcy rb. 


a - Dśwretlanie Acer mowy 4 
Uregorenia rakina $ 
Ę 


dla zakładów fotograficznych oraz amatorów 
klisze, pocztówki, bromosrebrne, papiery 


etc. Sprzedaż hurtowa 


Friedmanni Morgenstern Łódź Cegielniana 3. 
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Największa 
wygrana 
ewentualnie 0 


Misijom Sa 
SZCZĘŚCIU 


Marek. 
Zaproszenie do przyjęcia udzłału w losówaniu 
gwarantowanej przez wolne miasto Hamburg 
loterji pieniężnej, w której 


13 miljonów 731.000 Marek 


obowiązkowo wygrywają; odpowiednio do o- 
statniej uchwały wysokiego rządu, loterja ta 
została przez powiększenie kapitału znacznie 
ulepszoną, przyczem prawie wszystkie wygra- 
ne zostały powiększone o 40% ich.-dotychcza- 
sowej wartości, tak iż żadna loterja w Świe- 
cie nie daje podobnych szans. 
Dotychczasowa największa wygrana w naj- 
szczęśliwszym wypadku 


600,000 Marek 


została obecnie do 
~ I Miljona Marek 


powiększona. Ewentualnie najwyższe wygra- | 
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą g 


1.000.000 Marek 
Matek: 900,000 Marek: 
29 LU 


EGU 


305,000 
3 


» 

x sig,ceog || , 70,000 
Oprócz tego jest wiele wygranych po..60.000 
50.000, 40.000, 30.000, 20.000, 10,000 Marek 

it. d. do wylosowania 
Loterja składa się z 100.000: losów, z których 
56,020 numerów, m zatem przeszło pos 
towa w 7 ciągnieniach wylosowaną być musi. 
Urzędowa cena losów na i ciągnienie wy- 
nosi za . 


cały los pół losu ćwierć los u 
Mr. 10. Marek 5. Marek 2.50. 


Urzędowa tabelka, zaopatrzona w herb pań- 
stwa i z wykazem wkładów na przyszłe cią- 
gnienie oraz spiszm wygranych wysyła się na 
żądanie gratis luh franco. - : 
Każdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 
po ciągnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 
akuratnie wypłacane. 
Zamówienia prosimy zaraz i najpóźniej do 
$ 3 grudnia kierować do 


Bl keckscher, sem. 
Dom bmmkowy Kamiy. Ge 1142) | 


| Tutaj oderwać 
Bestefbrief—an Herrn Samuel Heckscher senr. 
Zamówienie: W-ny Samuel Heckscher senr, 
Bankgeschifi HAMBURG. Qe 1142) 
Dom bankierski HAMBURG. 


ganzes Loos a. 


Senden Sie mir całego losu za 


Mrk. 10. 


halbes s au 
_ Upraszam pół losu za ME 
opał viertel „-„ 2-50 


ćwięrć losu zą * 


Adresse: 
Adres 


empfangen. Sie anliegend, 


Den Betrag otrzymuje pan przy niniejszem 
: empiangen Sie beiiolgen per 
: ostanweisung. 
Należność otrzyma pan przez zaliczenie 
pocztowe. 


(Nie odpowiednie. przekreślić). 
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do światła gazowego, naitowego, spirytusowego it.p. 
„wprowadzone w Polsce od I7 lat. 


Fabryki Hilla są w pełnym biegu i dostar- 
czają swych renomowanych wyrobów w rów- 
nej dobroci jak i w czasie pokoju. 
$ i Na zapytania odpowiadamy natychmiast, także telegraficZe 

KY 


Henry HiII 8 Go. 


Berlin O 17, Warszzuer Sirasse 48-44, 
Adres dla telegramów: Hillkoerper, Berlin. 


ańszy Prezent na 
Wyprzedaż z fabr. składu 40 proc, n. c. z. eraz detalicznie i resztkami 
Wełniane z jedwabiem na bluzkę od rbl. 1,10 do rbi. 2,00. 
Zimowe towary na suknie i ,, 
Bostony i szewioty na męskie i damskie kostjumy i na zimowe Palta. 
oraz różne męzk. i damsk. towary, także flanelki, barchany i na fartuchyitp - 
gazu Cegielniana AŚ w domu świeże budowanym w podwórzu: memm _ 


i w Krajach neutralnych. 


G. m. 


b. H. 


gwiazdkę. 


s. 3,00 5,00. 


Marji Wilkoszewskiej 


(ul. Widzewska 36. 


ul. Widzewska 36, 


"Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamacji oraz gry 
na fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10—11 rano i od 4—6 pp. . 
Na żądanie lekcje w mieście. = 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 52 — 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że wydaje przekazy na Berlin i przyj» 


muje złecenia na wypłaty, wykup frachtów i trat w Niemczech, Austrji - | Q 
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Niniejszym podajemy do ogólnej wia- 

domości, że STOŁOWNIA nasza prze- 

niesioną została z ul. Spacerowej 21 

na ul. Piotrkowską 224. i wydaje o- 
| biady po 30 i 45 kop. 


Zarząd . 
Taniej Stołowni Polskiej 
dla Inteligencji, 


ALS 


korespondencji 1 prawa handlow., | 


oraz "wszelkiej biutowości, wyucza w krótkim 
„czasie i przyspasabia na samodzielnego bu- 
chalterakorespodenta, długoletni szef bit- 
ra.Akc. Tow., rutynawany pedagog. Lekcje | 
odbywają się pojedyńczo lub zbiorowo. | 
Przyjmuje od 2—4 prócz świąt, = 


| 


, metedą ułatwioną f 
udziela doświadczena nauczycielka 
zastać mozna od 2i pół do 4 i pół. 


Szkolna 17 m. 8, nire 


„Piętros 


-do-palenia w. naj- 
lepszym „gatunku, 
| bardzo Suche na 
-wagonyi na pudy, 

| Dostać tanis i 
i 4 Szłamy  Goldkorna 
Piotrkowska AG 38. 


Zawiadomienie. 

Codziennie gra w szachy pod kierut= 
kiem- znanego mistrza p. Rotlewi k 
cükierni daw. Szmagiera obec. Barcza "| 
> Piotrkowska 28. . = 


